
Dnia 23 października (4 listopada) 1879 roku.Wtorek,

1 J8: Ś, .Karola Boromeusza B. W.
■ pUtro: ŚŚ. Zacharjasza kapłana i Elżbiety. 

pj'-Wartek: Ś. Leonarda Wyznawcy.
^tek: Ś. Wilibrarda Biskupa.

Paryż 20-go października 1879 r.
Koniecznem jest — mimo chęci i przekonania—po­

mówić o tera, co by to przed kilkoma dniami prawdzi­
wym „wielkim wypadkiem literackim" Paryża.

Przez ciąg całej prawie dekady. Paryż był pastwą 
p. Zoli.

Była to — że tak powiem — komuna naturalizmu.

stematu i otrzymało zupełnie zadawalniające sprawo­
zdanie.

Ponieważ jednak obowiązujące przepisy akcyzy 
nie przewidziały wydawania spirytusu bez akcyzy 
dla przeróbki patoki na cukier, ministerjum, uznając 
za słuszną prośbę fabrykanta, udało się ze specjalnem 
przedstawieniem do komitetu ministrów' z prośbą 
o pozwolenie wydania tymczasowo, dopóki nie zosta­
ną wypracowane specjalne w tej mierze przepisy 
5000 spirytusu bezwodnego bez akcyzy, z warunkiem 
złożenia przez właściciela cukrowni kaucji na pe­
wność, że spirytus na iuny cel użyty nie zostanie.

Komitet ministrów na przedstawienie to się zgodził. 
Niedawno znów ministerjum finansów otrzymało 

drugą tego rodzaju prośbę, od cukrowni Józefowa, 
o wydanie 5000 wiader spirytusu bez akcyzy; mini­
sterjum udąje się powtórnie do komitetu ministrów 
Z przedstawieniem w tym względzie.

Zdaje się, że nastąpić powinno w tym względzie 
kilka jeszcze innych przedstawień, systemat bowiem 
elucyjny ma być podobno bardzo korzystny.

Podług obliczeń specjalistów, ze 100,000 berkow- 
ców buraków można otrzymać pono 40,000 pudów 
patoki, zawierającej średnio do 20,000 pudów cukru 
krystalicznego.

Obszerne zastosowanie nowego sposobu fabrykacji, 
spożytkowującego pozostałości, które dotąd nie przy­
nosiły korzyści, spowodować może nawet stanienie 
cukru.

Do zaprowadzania zaś systematu elucyjnego bez 
wątpienia zachęci fabrykantów uwolnienie od opłaty 
akcyznej spirytusu na ten cel potrzebnego.

Kwestja wydania odpowiedniej ustawy jest obe­
cnie w ministerjum finansów roztrząsana i zapewne 
zdecydowaną zostanie dodatnio.

Między innemi względami przemawiającemi za tem 
jest okoliczność, że w ogóle spirvtus na cele fabry­
kacji, naprzykład do wyrobu płynów.oświecających, 
otrzymywany jest bez akcyzy.

Bez wątpienia nie myślę z tego robić Zoli kryminal­
nej sprawy, ale przyznać mu muszę, że mało ktoznim 
rywalizować może pod względem... reklamy.

Przez, długie lata był on skromnym, jedynie w pra­
cy szukał sposobów zaimponowania wybrednym czy­
telnikom j.obserwatorora naszego stulecia.

Przyznać mu też trzeba, że wyżłobił on sobie na 
drodze do sławy samodzielną kolej, tak jak górnik, 
który walczy przeciw twardej skale bez odpoczynku

Zola owładnął 'wszystkiemi... narzucił się wszystkim 
za pomocą najkarygodniejszych wybryków reklamy . 
i najgwałtowniejszych środków gniffn i humbugu.

Nigdy—zauważcie to dobrze, bo jest to szczególnym 
symptomem — nigdy powtarzam, dla najpiękniejsze­
go i największego arcydzieła Wiktora Hugo nie zuży­
to i nie zadrukowano tyle papieru...

Była lo prawdziwa powódź reklam.
Rozlepiacze afiszów, zbieracze anonsów, agencje o- 

głoszeń, fabrykanci i propagatorzy reklam — uginali 
się literalnie pod brzemieniem tej pracy.

Ani jeden kącik inuru, ani jeden róg ulicy, ani je­
dna deska rusztowania rozpoczętych robót nie została 
pominiętą!

Wszystko zajęto, siłą zdobyto, gwałtem lub podstę­
pem zagrabiono i oblepiono afiszami p. Zoli:

N-A-N-A.
Te cztery litery, statysięcy razy w pajrozrąaitsęycŁ 

formach powó.rzone, stanowiły jakieś dziwne linje hie- 
roglificzne, opasujące cały Paryż w ogóle i każdą jego 
najdrobniejszą cząstkę w szczególności. ’

Na długość było tych N-A—bez przerwy—całe 
kilometry.

Gdzieindziej, w' miejscach gdzie przestrzeń nie była 
skąpo wymierzoną, owo N-A-N-A przyjmowało nie­
proporcjonalnie Olbrzymie rozmiary.

Cztery te sążniowej wielkości litery jak widma 
stawały przed przechodniami, chwytały ich za koł­
nierze i opasowywały ich żelaznym pierścieniem.

Biedny mieszczanin, kładąc się do łóżka i zamyka­
jąc powieki czuł w mózg wrażone owo N i owo A, 
które się stawało jego marzeniem a raczej jego zmorą!

I rano, gdy w łóżku jeszcze rozwijał swój dziennik 
poranny—z kolumn dziennika te cztery fatydyczna 
litery skakały mu do oczów!

Gdy się zbliżał do okna ubierając się... na przeciw­
ległym murze spotykał N-A-N-A!

I tak dalej i dalej do wieczora...
Życie całe zdało się być powstrzymanem, polityką 

zagraniczna i wewnętrzna administracja kraju na te 
cztery dni stanęły...

A wszystkiego tego przyczyną—N-A-N-A!

Długość dnia godzin 9 .minut 23
Ubyło „ „ 7 „ 19

Nr 247. Dnia 4 listopada,

Wschód słońca o godzinie 7 minut 2
Zachód „ ■ „ 4 : „ 25

W rozpoczętym co dopiero miesiącu listopadzie, 
opustowe nabożeństwa przypadają jak następuje: 
• . z>ś, t. j. dnia 4-go, św. Karola Boromeusza, w ko- 

8<S|ele tegoż imienia przy ulicy Chłodnej;
. dnia 8-go: t. j. w oktawę uroczystości Wszystkich 
Pitych, w kościele Opieki św. Józefa na Krakow- 

“■Hun-PrzedmieściUjdopołudniowe nabożeństwo matek 
c‘|rześcijańskich;
. dnia 9 go: św. Karola Boromeusza, w kościele po- 
*8?-kowskira oraz Opieki Najświętszej Marji Panny, 

kościołach: św. Jacka i św. Anny;
dnia 11-go: św. Marcina biskupa, w kościele tegoż 

azwiska przy ulicy Piwnej;
r. dnia 16-go: św. Stanisława Kostki, w kościele św. 
uUeha, wprost ulicy Mostowej, odpust tygodniowy;

dnia 21-go: Ofiarowanie Najświętszej Marji Panny, 
kościele Opieki św. Józefa na Krak.-Przedmieściu, 
P'°st ulicy Królewskiej;
dnia 30-go: św. Andrzeja Apostoła, w kościele te- 

imienia, przy ulicy Bonifraterskiej.
> Iegoż dnia odpust miesięczny, w kościele powąz- 
"®''’skim.

„Kurjera War- 
“^skiego/ wynosi w Warsza- 

ro®zn'e rs. 6, półrocznie rs. 3, 
ezni' ,’nie rs- 1 kop. 50, miesię- 
L.,® koP- 50, a za odnoszenie do 

dopłaca się kop. 5.

ra„®~®kcja otwarta od 11-tej 
do 2-gjej po południu.

sprawie cukrownictwa.
W ministerjum finansów, jak donoszą gazety pe- 

V a .U1'skie, roztrząsana jest obecnie kwestja znacznej 
dla naszego cukrownictwa.

w wiadomo, w otrzymywanej w cukrowniach, 
sie arakterze produktu pobocznego, patoce, znajduje 
wbpoł8Zeze 46’6°/o do cukru krystalicznego 

L/‘^eniu z solami.
v . .°*a ta jeszcze do niedawna pozostawała prze- 

‘n|o bez spożytkowania.
ymczasem znany jest za granicą, a obecnie i do 

t0|S.wProwadzony sposób wydobywania cukru z pa- 
i o l P°mocił ejucji, L j. przez zmjęszanie z wapnem 

ddziaływanie na nią spirytusem.
Otóż gdy w kraju"zaczęto wprowadzać ten nowy 

?POSób fabrykacji cukru, w końcu roku zeszłego 
)0den z właścicieli cukrowni zwrócił się do minister­
stwa finapsów z prośbą o poparcie nowowprowadzo- 
”ego sposobu fabrykacji przez pozwolenie otrzymy­
wania potrzebnego do fabrykacji elucyjnej spirytusu 
Lez opłaty akcyzy, w ilości w pierwszym roku 5000 
Wiader, a w następnych po 500.

Jednocześnie fabrykant oznajmił, że urządził już 
podług wzorów zagranicznych systemat elucyjny 
w swej fabryce.

■ Ministerjum finansów wysłało na miejsce specjali- 
* ę-teefinika dla przekonania się o praktyczności sy- 

Sobota: ŚŚ. Godfryda B. W., 4 Koronat. 
Niedziela: Ś. Teodora M. i Op. N P. jl/arji.

Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego:" Plac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej • I Wtorek: Ś. Marcina Biskupa.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9, 
(w tem mieści się oplata pocztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek, 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje się rocz- 
gg nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracała się.

j ja|_ 'Ciąg dalszy.—Zobaczyć nr 245 ) 
Mionami5 s'® rozeszli prawie z niczem, bo ino ra-

— Ae'^?^ sloohając mnie i powtarzał: 
fitndusz ln- tu n’c n’° zrt,bisz. Patrząj aby go na 
Jestem ' t!!e wzięto. Napróżnom assekurował, że nie 
>Hanić ros^aczek taki aby mnie lada kto miał otu-

~~ Ba h'S" °,e c‘a4’'e Praw^-
To Sa ij]-, ac>>’dziej ostrożny, obietnicom nie ufaj. 

■. OiiChtry,
którel0'rdz‘ei ,nin’e t0 obeszło dla Włosowskiego, 
^dobrz,^0. . ś dzień mam za sumiennego człowieka,

A cq ' ,mi życzącego.
s°w.sl;i najosobliwszego to, że znowu Wło-
się2a'w’ 0 Szarakowiskim mawiałem mu, odzywał

—Su Z przeli^sei’J:
*ry wygal ostrożnie z nimi z tych to on pro­

RAPTULARZ
hM MATEUSZA USIEJItCKIEGO,

Z ORYGINAŁU PRZEPISANY

mutatis mutandis,
przez

J-1. Kraszewskiego.

kuratorów o których Paprocki pisze, że ich w Krako­
wie „na rybnych stolech“ kijmi bijano.

Z dwu ich mnie i do przekonania Włosowski wię­
cej przypadał. Z nim mi jakoś było ciepło, człek się 
rozruszał, a Szarakowski, drugi Florjan patron, wodą 
tylko oblewał.

Szedłem na obiad do strażnikowej, gdziera już był 
jak w domu, mogę powiedzieć. Gości tego dnia zna­
lazło się dosyć, posadziła mnie prawda na szarym 
końcu, ale gdyśmy zasiadali rzekła:

— Panie Mateuszu, ja waępana tu gospodarzem czy­
nię. Gospodarz jak u siebie w domu, gości pilnuj, 
nalewaj, służbie rozkazuj. Masz acindziej pełuą ple­
nipotencję, i odpowiesz mi za wszystko.

Wziąłem się ochotnie do tego obowiązku i nie 
chwaląc się spełniłem go ze satysfakcją ogólną. 
Prawda że sam małoco jadłem i niewiele piłem. Z pół­
miskami przychodzili do mnie na ostatku, gdy na nich 
tylko sos już pozostał, albo ochłapki,ale mńie to nie­
wiele obchodziło.

Gospodyni po obiedzie rzekła mi na ucho;
— Dobry z waepana gospodarz, ale patrzajże abyś 

mi już nie chybiał, bo mi z tem wygodnie i wdzięczną 
mu jestem.

Przyczem rękę Atłasową dała do pocałowania i 
śmiała się a oczymami do duszy zaglądała.

Inni też goście dziękowali mi — co mnie w dobry 
humor wprawiło.

Po obiedzie gdym już miał się absentować, dwu 
ich a kolei prayaało z wizytami i musiałem się zatrzy­

mać. Pierwszy przyszedł Kzepa, a nie chciałem aby 
myślał że ja mu z drogi schodzę—zostałem więc. Po­
tem nadciągnął francuz mocno napiły, kędyś z obia­
du, a tegom rad był złapać aby go moje pieniądze 
nacisnąć.

Jąk na złość mnie unikał, dopiero gdy wychodził, 
bo go tu bardzo kwaśno przyjęto, chwyciłem go pod 
rękę i w ulicę wyszedłszy—począłem o moje dukaty 
domagać się.

Wziął to bardzo źle.
— Cóż to za impertynencja?—rzeki mi.—Samci mi 

się z niemi narzucał, i prawie gwałtem je wcisnął (co 
fałsz był wierutny, ale że pijany płótł to mu się prze­
baczało),—a teraz gwałt! oddaj!

Toż nie uciekam! będzie na to czas!
1 tak wyrwawszy mi się zły, poszedł, ale złe też 

przyjęcie przez strażnikowe takim go uczyniło. Fol­
gowałem mu więc i poszedłem do oberży..

Tu dobrze przed czasem wieczerzy nadszedł Wło­
sowski i wniósł, aby na raki jechać w’ Aleje, a nieko­
niecznie dusić się w mieście. Chętnie mu towarzy­
szyłem i zawiózł mnie fiakrem którego zapłaciłem na 

, takie raki, osobliwym sekretem (jakem się. dowiedział) 
przyrządzone, iż odjeść sio ich nie mogliśmy. Przy­
czem kurczętom się dostało i parę butelek wysączy­
ło, po sui hotnym obiedzie bardzo ochoczo.

Włosowski był extra dnia tego zaanimowany i we­
soły, a dykteryjki mu się sypały, że ciągle za boki 
trzymać się było potrzeba.

i (Dalszy ciąg nastąpi.)



i wytchnienia iw cichości, a z zawziętością rozpoczy­
na nazajutrz pracę wczoraj pozostawioną, wiedząc 
dobrze, że gdy dzieło skończonem zostanie, wzbudzi 
ono ogólny okrzyk podziwu i uwielbienia.

Dziś—to wcale co innego!
Dziś, p. Zola krzyczy, wrzeszczy i trąbi urbi et orbi 

że on mistrzem, królem, jedynym, niezrównanym, bo­
giem 1

P. Zoli nic nie wystarcza!
Jemu potrzeba ażeby świat cały, ażebyśmy wszyscy 

z nim razem z uwielbienia dla jego dzieła ginęli i to 
pragnienie swoje wyraża... afiszami po wszystkich 
rogach ulic!

Wiele hałasu!
Bardzo wiele hałasu!
Gdybyż jeszcze było naorawde o co... znieślibyśmy 

los nasz z pokorą.
Uprzejmi wspólni przyjaciele nasi, prorocy, mistrzo­

wi drogę torujący, nie mogli wytrzymać.
Uchylili oni przed nami róg jeaen zasłony i po­

zwolili rzucić okiem na ich bożyszcze.
Przedwcześnie poznaliśmy je!..
Pokazali nam oni nawet u' drobnych szczegółach 

wszystkie piękności tego, co sami czczą bezgranicznie, 
a co jeszcze ukryte było przed oczyma profanów.

Analiza dzieła została dokonaną...
I potem krzyknęli nam nad uszami:
— A co!? czyż to nie dosyć piękne!?

Przypominam sobie, że gdy niegdyś zapowiadano 
sławnego „Człowieka śmiechu" Wiktora Hugo, by­
liśmy wszyscy żywo zaciekawieni tym tytułem, któ­
rego znaczenia nie mogliśmy zrozumieć.

„Człowiek śmiechu"—co to być może?—pytaliśmy 
się jedni drugich.

Czy to szalony, który się śmieje ze wszystkiego?
Czy może satyryk śmiechem chłoszczący?
Robiono zakłady — każdy trzymał za swojem zro­

zumieniem, za swoją hypotezą, w rzeczywistości je­
dnak nikt prawdy nie odgadł.?.

A gdy nareszcie stanęła przed nami ta postać po­
twornie szczytna—Gwynplaine—kaleka ze śmiechu, 
kaleka, którego kalectwo król spowodował i który 
wiecznie nawet w najstraszniejszych cierpieniach i 
przy niedąjącej się opisać rozpaczy ma na ustach 
śmiech gwałtowny, oszołomiajacy jak wybuch wul­
kanu—doznaliśmy dziwnego uczucia admiracyjnego... 
ogłupienia!

Było to coś niedoścignionego, coś niedającego się 
odgadnąć i przewidzieć —ale przynajmniej rozwiązanie 
godne było zagadki.

Odkrycie przeszło wszelkie przypuszczenia 1
• •••••
Tu niema tych niespodzianek, które są prawdziwą 

rozkoszą namiętnych wielbicieli sztuki.
Co to jest Nana?
No, przecież wiecie tak dobrze jak i ja...
Nana jestto kobieta upadła... nic więcej ani też nic 

mniej.
Jestto Manon Lescaut, Marion Delorme, Marguerite 

Gautier, Eliza i t. d.
Jestto mięszanina wszystkich istot stokrotnie wy­

studiowanych, po miljon razy opisanych z dodatkiem 

Z dziedziny sztuki.
Monachjum, d. 28 października 1879 r.

Budząca przez długi czas interes ogólny międzyna­
rodowa " wystawa sztuki została nareszcie w tych 
dniach zamkniętą. Ostatniemi dniami, przy zniżonej 
cenie biletów o połowę, liczba zwiedzających docho­
dziła doośmiu tysięcy dziennie, przecięciowo zaś miej­
scowe dzienniki notują dziennie zwiedzających przez 
cały czas trwania wystawy do 3,000 osób. Dzięki tak 
obfitemu napływowi zwiedzających, wystawa mona­
chijska należy do szczupłej liczby tych wystaw, które, 
w rezultacie dla urządzających przyniosły olbrzymie 
zyski. Dodawszy do tego wielką ilość zakupionych 
obrazów na wartość ogólnej sumy 500,000 marek, 
przyznać trzeba, iż wystawa monachijska sztuki w ro­
cznikach jej zapisała się bardzo pokaźnie.

Rodzi się naturalnie przedewszystkiem dla nas py­
tanie, jak my polacy wyszliśmy na niej.

Smutno powiedzieć, a jednak jest to faktem nieule- 
gąjącym najmniejszej wątpliwości, że sztuka polska, 
która"od dawnego czasu rozwinęła potężnie swe skrzy­
dła, tutaj ani w należytej jakości, ani ilości nawet od­
powiednio przedstawioną nie była.

I’o części trzeba tu poniekąd tłumaczyć naszych 
malarzy z tego względu, że postanowienie stanowcze 
urządzenia wystawy zapadło dopiero w końcu zeszłe­
go roku, a więc nikt nie miał dosyć czasu do przygo- 

czegoś jeszcze niebywałego, a mianowicie — bez­
wstydu...

I jestto bezwstyd nietylko kobiety, ale zarazem 
bezwstyd autora, który z miłością i zachwytem zanu- • 
rza się w' kale...

Jeżeli chcecie usłyszeć w dwóch wyrazach zdanie 
moje o pierwszych feljetonach „Nany“... to wam po­
wiem:

Płaskie, fałszywe i ze śmieci dobyte!
Jałowość inwencji i zły rodzaj obserwacji starają się 

tu ukryć pod brutalstwem stylu.
Aby was przekonać co to jest ta literatura zstępu­

jąca poniżej ścieków' miejskich, dosyć będzie zape­
wne jeżeli powiem, iż widząc, żepiszę dla czytelników 
uczciwych i przyzwoitych, nie jestem w stanie dać 
wam wyraźnych i dokładnych dowodów, usprawiedli­
wiających to moje zdanie...

„Assommoir“ zadziwił świat.
Argot, ten język niższych sfer Paryża, wybuchają­

cy tu z każdego zdania jak błoto z pod kół szybko 
pędzącego powozu, przeraził trochę delikatnych.

Ale jednak język ten—któremu Hugo poświęcił je­
den z najpiękniejszych rozdziałów swoich „Nędzni­
ków"—ma czasami w sobie jakiś szczególny i orygi­
nalny smak, jakąś błyskotliwość wyrażeń, które po­
rywają i pobudzają do śmiechu.

Argot jest dziwaczny i przerażający.
Ma on szczególne odcienia, za pomocą których da­

dzą się jedynie wyrazie pewne szczególne idee.
Każdy kto zna Paryż i mówi po francusku wie do­

brze, że'są pewne zwroty tego idiomu, które doskona­
le malują myśl, nadają jej kolor i czynią jej wyraże­
nie energicznięjszem lub też szalenie komicznem.

Ale sprosność plugawa — boć muszę nazwać rzecz 
po imieniu—wszystkich oburza i mdłości sprawia.

Otóż, jak dotąd, cała oryginalność „Nany" leży 
w użyciu kilku wyrazów,od których wymawiania do­
tychczas nawet mężczyzna w towarzystwie czysto 
męzkiem się wstrzymywał i które wyrażają idee do­
tąd w najniższych sferach podrogatliowych na inde­
ksie będące.

Oto co dotyczę języka—ale to jeszcze nie wszystko.
P. Zola tak dalece uwielbia się i tak w swoją wie­

rzy wielkość, że nie przegląda nawet swoich rękopi- 
smów.

Powtarzania się wyrazów są tu bardzo częste—brak 
staranności widoczny — poprawności jezvka i stylu... 
żadnej!

Jednem słowom, „Nana“ napisaną jest źle—bez zrę­
czności, bez starania.

Nie jest to opracowane, ale sklecone.
Wygląda to jak feljetony dziennikarskie po 5 cen- 

timów za wiersz, feljetony które piszą się jak to mó­
wią „na kolanie", galopem bez przejrzenia i po- 

I praw ki.

! Zobaczmy teraz, czy chociaż ze. strony obserwacji
I zdołamy tu odnaleźć Zolę dawniejszych czasów.
> Czy znajdziemy tu jeszcze te spostrzeżenia drobiaz- 
] gowe, szczegółowe, pracowite, pochodzące ze szkoły 
. Balzaca?
I Zobaczmy czy i tutaj autor przed napisaniem jakie- 
| goś drobnego szczegółu zastanowił się kilkakrotnie?
i „Nana" rozpoczyna się sceną na pierwszem przed- i
I stawieniu jakiejś sztuki w teatrze Varietee.

j towania odpowiedniego dzieła na ten miedzynarodo- 1
; wy, najbardziej szlachetny turniej.

Co do medali, których rozdawnictwo takie olbrzy- | 
mie niezadowolnienie w ogóle wywołało, przyznać I 
musimy. iż to, co było godnem wynagrodzenia w dziale 
naszego malarstwa, wynagrodzonem zostało, dzieła bo 
wiem Siemiradzkiego, Brandta i Chełmońskiego wedle 
przyjętej przez jury zasady, zostawały poza konkursem, 
jako te, które już na poprzednich wystawach otrzy­
mały nagrody, lub też jako te, które przed dziesię­
cioma Jaty wykonanetni zostały.

Z tern wszystkiem jednak nie możemy zaznaczyć 
zbytniej ku nam przychylności niemieckiej krytyki, 
wyrażała się ona o dziełach polskich malarzy z lek­
ceważeniem i przekąsem i niezawodnie byłaby ich zi- i 
gnorowała zupełnie, gdyby to było możliwem. Na | 
pociechę jednak nasza skonstatować musimy ten fakt, 
iż co się tyczy ogółu Niemiec, mimo owych pocisków 
rzucanych na naszą sztukę z procy ąiystarchów nie­
mieckich, stoimy dobrze i budzimy szacunek i uzna­
nie powszechne, które najlepiej manifestuje się poku- 
pem, jakim cieszą się obrazy i obrazki wychodzące 
z pod polskiego pędzla. Produkcja ich w pracowniach 
j olaków w ostatnich czasach wzmogła się do niesły­
chanych rozmiarów, a z tego też pono względu kraj 
mało co z mej oglądać będzie. Chcemy więc od nie­
pamięci ochronić te dzieła, i dlatego od czasu do cza­
su nadselać wam będziemy sprawozdania z pracowni 
polskich malarzy przebywających w Monachjutu.

Dziś, fzecz prosta, zaczynamy od Brandta, którego 
potężny talent w^a^ym obrazie zdaje się wzmacniać,

Przedstawiają operetkę pod tytułem „ Wenus o blond 
włosach". ’ . u

O ile się zdaje, miała to być parodja „Pięknej n 
leny". t j hu-

Otóż, gdybyście chcieli wierzyć p. Zoll, nigdy o 
da szarlatana na jarmarku, nigdy teatr tnarjone 
urządzony w płóciennym baraku, nigdy psie sztuc’ 
nie zgromadziły spektatorów bardziej wrzaskliwy > 
ograniczonych i nieprzyzwoitszych, jak ta opero 
w teatrze Varietes> , a

Gdzie p. Zola widział kiedykolwiek salę teatra. ł 
pustą i jeszcze nieoświeconą o wpół do dziewiąwJ 
gdzie widział taką publiczność? ;

Jak mógł przedstawić stek pijaków, krzykaczy 
głupców za publiczność paryską i to publiczno 
pierwszych przedstawień?... .

Gdzie, kiedy, w którym dniu, miesiącu i roku ' 
zanie się na scenie artystki nieznanej, którą sam °y 
rektor uważa i ogłasza za żadną, bez głosu, poruszy 
ło cały Paryż? . ,

Czy miała to być napaść na Henriettę Schneider- 
Ależ, cokolwiek o tern sądzić może p. Zola, Schne 

der miała talent i śpiewała dobrze. .
Czy może autor miał na myśli pewne przedstawi ' 

nie w teatrze Bouffes, w którem sławna z swych 9*al\ 
tur Cora Pearl, przybrawszy się w kostjum kupid)11 
ka, idjotycznie odśpiewała dowcipne kuplety!?

Ale przecież wygwizdano ją1 wyśmiano!
Słowo honoru daję: Paryż jest czem jest, nie chc? 

czynić go w oczach waszych lepszym niż jego war 
tość, Paryż ma swoje małostki i swoje wielkości-'8,, 
przekształcić Paryż w miasto głupców i karłów ulB'? 
słowyeh. wiecej zidjoeiałych aniżeli mieszkańcy W 
mu za Viteiliusa, bardziej rozwiązłych aniżeli 
szkańcy biblijnej Sodomy, utrzymywać że bezw®V 
dniejszy niż Messalina w przystępie półszału, bo r? 
tacza brudy swoje w pełnem świetle i szczyci się816 
mi... i dla wypowiedzenia tego kłamstwa język>e 
rzezimieszków i rozpustnic, nagromadzić po prostu Pe 
żadnej sztuki, same fałsze i kalumnije — tego ju^1 
nadto!

Jestto więcej niż zbrodnia... jestto głupota!
Zebrał tu autor śmietankę wszystkich znanych 

znanych kronik skandalicznych, i z tego co jest pi'9*'’ 
dą w pewnych szczegółach znalazł sposób wytw<’rze* 
nia nąjfałszywszych niedorzeczności.

Przedstawia nam naprzykła I męża aktorki w n8’* 
ściślejszych stosunkach z przyjacielem swojej żony-'

Mówi on mu :
— Zobaczysz kostjum mojej żony... jest on... .
Tu następują wyrazy, których powtórzyć nie niołfr 
Jestto tak brutalne i tak brudne, że staje się wpr° 

fałszem. ..
Panowie ci, gdyby chcieli tak otwarcie grać sW°D 

rolę matrymonjalnych Merkurych, byliby.. spol,c 
kowani!

Nie! p
Czas już, ażeby wszyscy, którym drogą jest 9,0,8 

ność publiczna, wszyscy którzy szanują nieś.ui®rte. J 
sztukę i czystość społeczną, zaprotestowali gł°s 
przeciw takiej korrupcji pióra.

P. Zola, tym ostatnim utworem, dowiódł, że P 
stał być literatem, a został filarem świątyni rozpu5.

rozwijać, coraz kolosalnie) błyszczyć. Myśleliśn1? 
prawdy, iż genjalny nasz artysta, spędzone 
miesiące w kraju, użył dla wypoczynku. ty916*? 
przywiózł on tutaj dwa prześliczne obrazy ®,e 
rozmiarów, z których, zwłaszcza też jeden, iest 
dziwą artystyczną perlą, może najpiękniejszą ze 
tkich, jakiemi Brandt świat pędzla obdarzył- k.jak 
to pochwycona z życia ukraińskich bałagułów, 9 
pochwycona! .

Na szerokiej -irodi.e, w głębi której widzimy Wy­
kręcanych się wiatraków, pędzą dwie bryczki 1,8 oej 
ścigi. W jednej, ku przodowi od widza, z9ł!rZ^u 
w trzy dzielne koniki, pędzi młodzieniec, ktor0wjdo- 
dopiero poszczają-się wąsiki pod nosem, 
cznie nowicjuszem jeszcze w swoim balagu 9 
wocie, choć zblazowana twarz pozwala się “ 
iż niejedną noc pięknie praeżył i niejeden )tlł)ia- 
przehulał. W drugiej znów bryce sporych tyy 
rów widzimy probanta bałagulstwa, jeden z ytary 1 
pów, które na szczęście zniknęły już u °9'^gląp9 
siwy z sumiastemi wasami z ciekawością. . Właśni® 
na swego współzawodnika na polu hulaiik1 
na obrazie artysty rozpoczyna z nim walk? 
tym razem jest to tylko pióba n 'g końskie > jaguły- 
między końmi młodzieńca a końmi starego ^|Odzie'

Pędzą więc na obrazie co koń wys*coc7'^' orn, p°sZ? 
nieć z zimną krwią przygląda się tym zap' •ca|effli 
czajac kloby dymu z ust, wówczas gdy BaJją. P°- 
siłąmi ząctięca do szybszgj jazdy 
mysł ton artvsta odział w taką 8119,611 "sj-akujący® 
gnia i życia, iż przyglądając się tym y
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^ubię błądzić samotny wśród ciszy cmentarza, 
Pośród mogił, pomników... zdaleka od wrzawy, 
Myślą groby przenikać — zapuszczać wzrok łzawy 
W te obrazy ponure, co myśl smętna stwarza.
Ile schronionych uczuć, łez, trosk i boleści; 
Ile z gorączki życia wysnuwanej przędzy... 
Heroizm obok głupstwa, próżności lub nędzy 
Pod grobowców kamieniem dziś cicho się mieści! 
"logiła swoim chłodem ileż burz ostudzi!?
”na jest wielką księgą:—i w niejednej duszy 
Takie myśli i struny ukryte poruszy...
•Jakich księga mądrości ludzkich nie obudzi! 

 Stefan-Anastazy.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
.j®8 Gołos donosi, iż pomocnik prokuratora warszaw- 

®kiego sądu wojennego, podpułkownik Szczerbakow 
Przedstawił dyrektorowi departamentu opłat celnych 
aJne®u radcy Kaczałowowi obszerny memorjał pro­

jektujący reformę punktów ustawy celnej względem 
?tra^y pogranicznej. Ministerjum przyjęło memorjał 
ardzo przychylnie, w rezultacie zaś ustanowiło ko- 

M'sje w celu roztrzygnięcia tej kwestji i,do udziału 
^ pracach komisji naznaczono paua Sz. Środki pro­
jektowane w memorjale dążą do ograniczenia kontra- 

au<dy, przy pomocy lepszej organizacji straży.
= Jak się dowiadujemy z cyrkularza departamen- 

u opłat celnych, minister finansów wzbronił dalszego 
Przywozu bez opłaty cła metalów zagranicznych tym 

‘'brykom, które posiadając licencję, nie przedstawiły 
a czas 1872—1876 r. sprawozdań o należytein zuży- 
o°w®niu otrzymanych bez cła metalów. Licencja 

w staje wstrzymaną do czasu przedstawienia właści- 
Jch sprawozdań. Nadmienimy, że w liczbie fabryk, 

. prym wstrzvmano licencję, niema ani jednej ze znaj­
ących się w Królestwie.

z T'. Narząd dróg południowo-zachodnich ogłasza, że 
taryf610 października r. b. wprowadzoną zostaje 
ki ci i ^pośredniej komunikacji dla przesyłek mącz- 
drót> n WeJ 20 stacXi dr0?i fąstowskiej do stacyj 
zaś 2 1 gVuPy Plzez Fastów, Kijów i Kursk, z dniem 
jatkou- Pada n- s- r. b. wprowadzone zostają: 1) wy- 
Kijów Ta-tar-vftl dla pełnych ładunków soli ze stacyj 
Jta-NaJ 1 Fastów do stacyj Praga-Terespolska i Pra- 
zboż .bańska; 2) zniżona taryfa dla przewozu 
tv# 'a Przesyłanego pełnemi ładunkami z Kijowa I do 

rszawy, Pragi, Aleksandrowa, Gdańska i t. d.
] Narząd rosyjsko-niemieckiego związku dróg że- 

znych ogłasza, że z dniem 1 b. id. ze związku wyłą- 
"zonemi zostaja następujące stacje drogi rjażsko- 
jj.taziemskiej:' Bogoroclećk, Jelce. Efremów, Kaługa, 
Klekotki, Protopopowo, Rjażsk, Skopin i Tuła.

=• W m. październiku r. b. przewieziono drogą 
żel. warsz.-wied i warsz.-bydg. dostarczonego z kraju 
i Cesarstwa zboża w ilościach następujących: pszeni­
cy pud. 6,810, żyta p. 286,457, jęczmienia p. 1.200, 
nW7a90Q6L 8°4’-gl(!ChU-p- 3„00> ^ki P- 304> rzePaku 
£ 7,209, kaszy jaglanej p. 7,260, gryczanej p. 3 000, 

1 wienm Imanego p. 6,039, prosa p.’620. Do AÓstrji 
i bzląska wysłano: żyta ,p. 33,837.

= Według urzędowych danych, w r. b. balotowa- 
no w gub. warszawskiej 461 kandydatów do posad 
gminnych, w tej liczbie 186 pochodzenia szlacheckie­
go, 195 włościan, 50 mieszczan, 13 drobnej szlachty, 
15 kolonistów, 1 kupca i 1 dymisjonowanego podofi­
cera; podług stopnia oświaty, 25 kandydatów ukoń­
czyło kurs nauk wyższych zakładów naukowych, 
132—średnich, 31—niższych, 115 —w szkołach ele­
mentarnych i 158 otrzymało wykształcenie domowe. 
Z pomiędzy kandydatów zatwierdzono w charakterze 
ławników i kandydatów na ławników 306, w’ tej li­
czbie: szlachty 89, włościan 171, mieszczan 32, dro­
bnej szlachty 12, kolonistów 8 i jednego dymisjono­
wanego podoficera; podług wykształcenia zatwier­
dzono 9 kandydatów z wyższych zakładów nauko­
wych, 58—ze średnich, 25—z niższych, 101—ze szkół 
elementarnych i 113—posiadających wykształcenie 
domowe. Wreszcie przedstawiono do zatwierdzenia 
ministra 89 kandydatów na sędziów gminnych, a mia­
nowicie 63 pochodzenia szlacheckiego, 11 włościan, 
10 mieszczan, 3 kolonistów, 1 kupca i 1 drobnego 
szlachcica; z pomiędzy przedstawionych 12 ukończyło 
kurs nauk w wyższych zakładach naukowych, 48— 
w średnich, 14—w niższych, 7—w szkołach począ­
tkowych i 8 posiadało wykształcenie domowe.

== Z rozporządzenia zarządzającego warszawską 
izbą skarbową odbytą została nagle i niespodziewanie 
rewizja warszawskiej kasy oszczędności przez delego­
wanych izby skarbowej i magistratu; wszystkie księgi 
rachunkowe i kasa znalezione zostały we wzorowym 
porządku.

= Z Praw, wiest. dowiadujemy się, że towarzysz 
ministra spraw wewnętrznych w dniu 11 październi­
ka r. b. zatwierdził program działań domów komiso­
wych 2-go rzędu w Warszawie, które mają otworzyć 
następujące osoby: dymisjonowany radca kolegjalny 
Antonelli pod firmą: „Prywatna sala licytacyjna" i 
dymisjonowany jenerał - major Deprerodowicz pod 
firmą: „Warszawska sala licytacyjna."

= W dniu 31 z. m. przypadała, jak wiadomo, dzie­
sięcioletnia rocznica otwarcia instytutu leśnego w No­
wej Aleksandrji (Puławach). Z okoliczności tego fa­
ktu personel instytutu, pragnąc upamiętnić rocznicę, 
przeznaczył pewien procent od pobieranych pen- 
syj na zasiłek dla niezamożnych studentów. Ponie­
waż place profesorów instytutu są nader szczupłe, i 
o wiele niższe od pensyj pobieranych przez profeso­
rów podobnych zakładów w Cesarstwie, ofiara ta tem 
bardziej godną jest zaznaczenia i uznania.

= Z dniem dzisiejszym rozpoczynają się wieczorne 
wykłady w szkole niedzielne- handlowej, które odby­
wać się będą dwa razy tygodniowo; wykłady te obej­
mować mają korespondencje: polską i niemiecką, oraz 
kalkulację towarów.

== Z robót miejskich.
Na ulicy Marszałkowskiej uskuteczniono naprawę 

chodników’ asfaltowych.
Przejazd przez ulicę Trębacką został zamknięty, 

z powodu robót około kanału, należącego do hotelu 
rzymskiego.

Na ulicy Jasnej dopełniane jest asfaltowanie cho­
dnika. ' _____

= Z teatru i muzyki,
* Pierwszy występ Heleny Modrzejewskiej na sce­

nie warszawskiej nastąpić ma dnia 4-go grudnia 
w „Adriannie Lecouvreur".

* We czwartek ujrzymy po raz pierwszy na scenie 
teatru rozmaitości pięcioaktową komedje Sardou p. t. 
„Mieszczanie na prowincji".

* W przyszłym tygodniu wznowiony być ma „Lo­
hengrin" i balet „Robert i Bertrand", przerobiony 
całkowicie przez p. Mendoza.

* Mówiono nam, iż znana komedja K. Zalewskiego 
„Przed ślubem" czytaną jest obecnie przez inten­
denta nadwornej sceny wiedeńskiej br. Dingelstedta, 
który zamierzają podobno wystawić.

* P. Maurycy Moszkowski, zaproszony do współ­
udziału w' wielkim koncercie Towarzystwa muzyczne­
go, wykonać ma koncert g dur Reethovena i kilka 
własnych utworów,

W wieczorze tym czynne też będą chóry Towarzy­
stwa, które odśpiewają ustęp z 42-go psalmu Men­
delssohna, z towarzyszeniem orkiestry zwiększonej 
przez amatorów.

= Na wystawę Towarzystwa zachęty sztuk pię­
knych przybyły w ciągu ostatnich tygodni obrazy 
następujące:

Emilji Dukszyńskiej pastelowy „Portret młodej 
damy", Stanisława Heymana dwa utwory: .Przy śnia­
daniu" i „Portret damy", Tytusa Maleszewskiego: 
„Portret", Nadziei Pane: „Morze północne", Wanda- 
lina Strzałeckiego: „W imieniny dziadzi" i Francisz­
ka Wastkowskiego; „Wybrzeże nad Pilicą pod No- 
wem-Miastem".

W sali rzeźb widzieliśmy nowe dzieła:
Wiktora Brodzkiego dwa marmurowe popiersia, 

z których jedno J. I. Kraszewskiego, drugie Adama 
Mickiewicza; Hipolita Marczewskiego: gipsowe po­
piersie mężczyzny, oraz Teodora Rygiera: marmuro­
we popiersie Leopolda Kronenberga.

Prócz tego w pierwszym salonie obrazów zwraca 
uwagę pięć figurek drewnianych.

Przedstawiają one: „Dobrego pasterza", „Anioła 
zwiastuna", „Chrystusa na krzyżu", tudzież „Hebę" i 
„Bachantkę".

Wykonawcą tych figurek jest samouczek Józef Bal­
tazar Proszowski, pastuszek wiejski.

Pięć tych utworów świadczy już o niemałem uzdol­
nieniu młodego chłopca, który obecnie przyjęty zo­
stał do szkoły rysowniczej i kształci się pod kieruu- 
kiem znanego artysty-malarza, pana Tytusa Male­
szewskiego.

— Dzieła lekarskie.
Staraniem i nakładem stowarzyszenia do wyda­

wnictwa dzieł lekarskich w Krakowie wyszły dwie wy­
czerpujące prace: „Choroby serca i tętnic" przez dra 
Oskara Widmana i „Psychopathologia forensis czyli 
nauka o chorobach umysłowych w zastosowaniu do 
sadownictwa, a w szczególności do praw obowiązują­
cych w Królestwie Polskiein i Galicji" przez dra A. 

' Rothego.

konikom, tym zaspanym i opiłym twarzom balagul- 
sRim, wreszcie wytężającym wszystkie swe siły na 

■y,0ie b-ita furmanom, patrzysz jakby na rzeczywi- 
_°sc, a przed oczyma twemi snuje się cały szereg 

°ie potnebo' pr,vc'1 bodajbyśmy przypominać sobie 

Su^,ZeID .iesłBrandt w wykonaniu, a mianowicie w ry- 
tkn U’ A kopycie, tonie, popzuciu natury, to wszys- 
dzi irazeiu zebrało si^ tutaj na stworzenie, jak powie- 
w\01smy, prawdziwie skończonego arcydzieła, pra- 

artystycznej perły> J
brand^' °F.raz< jakkolwiek posiada wszelkie zalety 
peWn Wsk’e w malowaniu, w kompozycji jest tylko 
dżn >a a®hwyconą partją z natury. Na mostek wjeź- 

jut- ,a olbrzymia, pokryta płótnem, z lewej stro- 
dali, p.s domostwo—z prawej kilka wiatraków w od- 
Jhieńnje *kne to bardzo, wykończone niezmiernie su- 
żdyrn e’ Pjawda posunięta do możliwych granic, w ka- 
p°prz jnzie jednak obraz nie ma już tej wartości co 

jąCy . obraz trzeci, wymiarów olbrzymich, równa- 
in(1 wielkością swoją obrazowi przedstawiające- 
Obraz ,rtyn?wską bitwę z tatarami Koniecpolskiego. 
w8zv't0n> nas informacje nie mylą, ma przede- 
•Oifii Dr le™ °81Qdać Warszawa. Artysta właśnie nad 
Co nam Ł.UJe’ Powiedzieć więc o nim możemy tylko to, 

j ® k?®P°xycja przedstawia.
ńiatem p Da konie w Bałcie jest jego głównym te- 
kładaii *° Praw?i i po lewej stronie kupczący poroz- 
Zgromai^i6 nan>ioty z towarami. W jednym z nich 
tabunnwfj sPora liczba szlachty i przygląda się 
Miuńczrt’ .stepowych koni, których właśnie 

jw przed ich oczami przepędzają. Wiadomą

jest rzeczą, z jakiem zamiłowaniem i jakiem pojęciem 
maluje ten artysta konie, otóż tutaj widzimy kilka już 
tych ognistych stworzeń wykończonych na pierwszym 
planie i zapowiadających już dzisiaj świetnie całość 
obrazu.

P. Szerner, którego talent od dosyć dawnego czasu 
skierował się także ku treści z przeszłości naszych 
wojaków zaczerpniętej, w ostatnich tygodniach, wy­
kończył kilka obrazów przedstawiających te typowe 
postacie lisowczyków, które w dziejach nietylko na­
szych, ale pono i całej Europy krwawemi swemi sza- 
blicami dzielnie się zapisywały. Do najlepszych zali­
czamy właśnie tylfco co wykończony i nabyty już do 
Ameryki obrazek niewielki, przedstawiający właśnie 
trzech takich zuchów na koniach wypytujących się 
o drogę czy też o wiadomości wiejskiej dziewczyny, 
która tuż przy koniach stoi, podając jeźdźcowi wodę 
w’ dzbanuszku.

Inny znów obraz pana Sz.ernera przedstawia gro­
madkę ludu, zgromadzoną po odpuście przed jakąś 
wiejską karczemką. Twarze pełne wyrazu i charakte­
ru, kostjumy doskonale namalowane—widocznie zna- 
tury—wywołują bardzo sympatyczne wrażenie.

Często bardzo rousiałby ten odwiedzać pracownię 
pana J^oicals^lego Alfreda, ktoby chcial każdy jego 
obraz czy obrazek do wiadomości świata opisać. 
Ilość olbrzymia obcych zamówień nie pozwala temu 
artyśćie przedstawiać prac swoich krajowi — ztąd 
też’mniej od innych jest on mu znauym — choć nie­
zawodnie więcej od innych na to zaznajomienie i u- 
znanie zasługuje. Niema tygodnia prawie, abyśmy 
w pracowni tego artysty nie oglądali nowego dzieła 
— a niema znów dzieła, któreby już jako tylko pod^

malowane nie zaostrzyło apetytu kunsthandlera — 
przezeń nabytem nie zostało, a tem samem i dla 
naszego ogółu stało się niedostępnym. Nie wątpimy, iż 
artysta materialnie na tem wychodzi lepiej. Czy go­
dzi się jednak odawać wszystko obcym, nie pokazując 
swoim choćby odrobiny swojego talentu i postępów, 
pozostawiamy to samemu artyście do ocenienia.

Pan ^otcalski, jak wiemy, jest artystą rodzajowym 
— kocha się on w świecie koni i lasów, a dzieła jego 
mąją mieć wybitne piętno owego kierunku realistycz­
nego w sztuce. Oglądając jednak prace paua Kowal­
skiego dosyć często, ośmielamy się stanowczo prze­
czyć, aby realizm był glównem jego zadaniem; 
owszem, przeciwnie, w każdym jego obrazku tchnie 
wybitnie rodzima poezja, artysta wkłada w nim czę­
ści swojej duszy a obraz prźez to jest nietylko samem 
powtórzeniem natury, w jakim to razie byłby tylko 
fotografią, ale posiada tę konieczną domieszkę fanta­
zji. bez której wszelkie dzieło artysty sta;e stę mar- 
twem i bezdusznem.

W technice rzeczywiście pan Kowalski, jest realistą, 
i gdyby był czem inneiu, uie byłby malarzem dobrym, 
doskonałym, co mu przyznaje krytyka niemiecka, 
gdyby wr sobie właśnie uie posiadał wyższego polotu 
mygli i poezji.

Świeżo w pracowni. jego oglądaliśmy aż sześć płó­
cien, z których wszystkie są już nabyte przez zagra­
nicznych handlarzy i żadnego kraj oglądać nie będzie. 
Niechaj nam wolno będzie wyrazić z tego powodu żal 
więlki, między bowiem tern i pracami znajdują sic 
dzieła niepospolitej wartości. Do takich przedewszys- 
tkiern zaliczamy: „Polowanie z naganką".

Jęst to obraz uhwo większych rozmiarów przedsta-
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f W kościele św. Anny na Krakowskiem-Przedmieściu od­
prawiać się będę, nabożeństwa żałobne za zmarłych człon­
ków, należących do arcybractwa św. Anny, w dniu 5 listo­
pada, o godzinie 9 i pół zrana; tegoż dnia arcybractwa Ser- 
M Marji, B godzinie lO-teJ zrana; bractwa Niepokalanego

Wkrótce też ukaże się w druku „Syfilidologja" 
dra Z. Krówczyńskiego.

= Księgosusz w będzińskiem.
Dzięki staraniom władzy miejscowej, fatalną zara­

zę zdołauo ograniczyć.
Z 16 miejscowości dotkniętych zarazą w trzech tylko 

grasuje ona dotąd. 
= Pożar.
W miasteczku Nowa-mysz, w powiecie nowogródz­

kim, w tych dniach wybuchł wielki pożar...
Spłonęło 200 domów i zabudowań, 

jf Straty wynoszą do 70,000 rubli.
= Ucieczka aresztanta...
Zamknięty w więzieniu w Częstochowie JózefBłasz- 

czyk zdołał umknąć..
Prowadzony przez straż, rzucił się on jednej chwili 

w bok, szybko wdarł się na dach pobliskiego budyn­
ku i ukrył się w jednem z sąsiednich podwórz.

Pomimo, że natychmiast polecono go śledzić czte­
rem ludziom, B. zdołał się ukryć...
= Rzadkością u nas są orły.
Otóż „rarytas" taki przed kilkoma tygodniami spo­

tkał na polu w pobliżu lasu, nieopodal od Warszawy, 
p. Aleksander G. i celnym strzałem położył.

Orzeł ów czatował tam na młode sarenki...
Dziś „artystycznie" wypchany stanowi piękne tro­

feum myśliwskie.
Ma on przy rozpiętych skrzydłach przeszło trzy 

łokcie szerokości.
Spód skrzydeł, oraz piersi i podbrzusze są zupełnie 

białe, co także jest rzadkością, gdyż zwykle pierze 
ua piersiach i podbrzuszu bywa szare.

Jestto krótkoszpon.
= Baczność przed rzezimieszkami!
Dziś rano w biurze pocztowem, przy kantorze, 

w którym sprzedają się marki listowe, jednemu z przy­
byłych z prowincji kupującemu marki wyciągnięto 
z kieszeni sakiewkę z pieniędzmi i papierami warto- 
ściowemi.

Nieborak był w rozpaczy, przeklinając własną nie­
ostrożność i czelność łotrów, którzy wśród tłumu go­
spodarują jak w’ domu.
= Przy moście.
Warszawiak. No cóż?! wspaniały mamy most, 

u was na wsi takiego nie znajdzie?
Hreczkosiej. No no, nie jest to tak bardzo dziwne... 

Żeby tak postawili most wzdłuż Wisły,—to zupełnie 
co innego...

= Pomiędzy Eskulapami.
— A! szanowny kolega powrócił już z podróży...
— Powróciłem, tylko muszę przyznać, że nie dla 

tego powierzyłem koledze całą moją praktykę, żebyś 
mi najlepszych chorych postawił na nogi...

= Wypadki.
* Do mieszkającej przy ulicy Brukowej pod nr 404 

Anny Sz., przyszła wczoraj siostra jej Matylda z mu­
łem niemowlęciem na ręku.

Odwijając dziecinę z chustki, spostrzegła, że bieda­
ctwo nie żyje...

Dziecię to było płci męskiej i miało około dwóch 
miesięcy.

Poczęcia w dniu 6 listopada, o godzinie 10-tej zrana, na 
które zaprasza się wiernych w Chrystusie. —23130—

•j- W dniu 5 b. m., to jest we środę, w kościele św. Ka 
zimierza na Noweni-Mieście, o godzinie JO-tej zrana, odpi® 
wionę zostanie doroczne żałobne nabożeństwo, za dusze P- 
ks. Fijałkowskiego, arcybiskupa, ks. Jana Dekerta, 
skupa sufragana warszawskiego, ks. Walentego Baranow­
skiego, biskupa djecezji lubelskiej i w.ogóle wszystkich p10 
tektorów duchownych i świeckich, oraz członków płci oboje) 
arcybractwa Nieustającej Adoracji Przenajświętszego Saki®' 
mentu i dobrodziejów instytucji jałmużniczej dla wstydzą9.'1 
się żebrać, a mianowicie za dusze zmarłych w tych cza*®91’ 
Aleksandry z hrabiów Sobolewskich hrabiny Kw>leckiOJ> 
Żbikowskiego Józefa, rejenta, Jana Karnickiego, rad 
cy tajnego, senatora, ks. Józefa Lipińskiego, radcy stan 
Ławrynowicza, Józefa Rudingera, na które to nabo­
żeństwo arcybractwo najuprzejmiej zaprasza wszystkich w>el 
nych w Chrystusie Panu.

j- Senior bractwa św. Roeha przy kościele św. Krzyża za­
wiadamia niniejszem, iż w dniu 5 i 6 listopada r. b., to jeS^ 
we środę i czwartek, o godzinie 7-ej zrana, w tymże kościele 
przed ołtarzem św. Rocha, odprawione zostaną nabożeństwa 
żałobne z egzekwiami, za spokój dusz zmarłych braci > S1CH 
stry tegoż bractwa.

j- Dnia 5 listopadada, jako w rocznicę pogrzebu, odpra­
wioną zostanie za duszę ś. p. Laury z Morzkowskich Wa­
lewskiej żałobna wotywa, o godzinie 10-tej zrana, W k°’ 
ściele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, na kto* 11 
pozostały mąż zaprasza krewnych i znajomych.

wiający w pięknej, lesistej okolicy; cale towarzystwo 
zajmuje się tą szlachetną zabawą. Niebrak tu nikogo, 
poczynając od eleganckiej damy, aż do prostego na­
ganiacza. Ugrupowanie niezmiernie wdzięczne, we 
wszystkiem tem jest ład i szyk niewymuszony, cała 
kompozycja koncentruje się doskonale. Niema nacią­
ganych i sztucznych efektów, a mimo tego wszystko 
tchnie życiem prawdziwem i tworzy to właśnie, co 
jest koniecznym warunkiem każdego obrazu, miłą, 
sympatyczną i pociągającą całość. O wykończeniu
i stronie technicznej tego "obrazu niewiele jeszcze po­
wiedzieć możemy, nie jest on bowiem zupełnie skoń­
czonym.

Za to szczery oklask oddać musimy panu Kowal­
skiemu za dwa jego obrazki w stylu tak zwanym 
zopfowym. Ażeby w tym dziale stworzyć coś orygi­
nalnego, potrzeba być w rzeczy samej niepospolitym 
artystą — i takim rzeczywiście okazuje się nam tutaj
pan Kowalski. Styl ten z natury swojej jest konwe­
nansowym—sztywnym; uniknąć tej sztywności—zna­
czy się zdobyć połowę wartości dodatniej dzieła. Te 
polowania par force — doprawdy tak już przejeść się 
mogły i musiały. Pan Kowalski też na dwóch swoich
obrazkach na tle pejzażu lesistego dał dwóch prostych
dojeżdżaczy w towarzystwie kilku smyczy chartów; 
na trzecim zaś, oprócz dojeżdżacza i chartów, ładną, ele- 
Rancką amazonkę. Pejzaż przytem oryginalny,! pe- 
•en. ^dzięku i poezji, wykonany z wielką swobodą 

piarwdą, dopełnia w obrazach pana Kowalskiego ca- 
„„ei n pozwala ja liczyć zawsze do rzeczy nietuzin- 

kowych—wyższych. (Dokończenie Mstąjfr

T Dnia 5 listopada, w kościele św. Krzyża, odbędzie sl? 
żałobne nabożeństwo o godzinie 10-tej zrana, za duszę nie­
odżałowanej pamięci Jnljana Bartoszewicza, na które P°' 
została żona i dzieci zapraszają rodzinę i znajomych. —23231 
t Dnia 5 b. m., we środę, o godz. 10-tej zrana, jako w pier* 

szą rocznicę śmierci ś. p. Franciszka Chałubińskie^0’ 
odprawioną zostanie wotywa żałobna za jego dnszę w k°' 
ścielę św. Jacka przy ulicy Freta, na którą zaprasza się !®' 
milję, przyjaciół i znajomych. —23228—

T Kolędy opiekunowie cyrkułowi zapraszają krewnych 1 
przyjaciół ś. p. Jana Rybińskiego i Ignacego Szulc®, 
zmarłych opiekunów cyrkułowych, na żałobne nabożeństwo z® 
ich dusze, w kościółku dobroczynności, na Krakowskie®' 
Przejmieściu, we czwartek, to jest dnia 6 listopada, o S°' 
dżinie 10-tej zrana, odbyć się mające.

f 8. p. Leon Koiszewski, b. inżenier, radca kolegjalnft 
emeryt, opatrzony św. Sakramentami, w dniu 2 listopad®’ 
przeżywszy lat 43, przeniósł się do wieczności. Pozostała ro­
dzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałob119 
nabożeństwo, w dniu 6 b. m., to jest we czwartek, o godzi­
nie li-tej zrana, w kościele św. Krzyża, odbyć się mając9’ 
oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościo­
ła, o godzinie 4-tej po południu, na cmentarz powązkowsk1, 

f W dniu 27 z. m. zmarł w Pułtusku ś. p. Antoni 
siewicz, w wieku lat 76. Kto znał tę zacną i pełną P0' 
święceń dla dobra ogółu duszę, łatwo pojmie, w jak ciężki11’ 
smutku pozostawił dzieci i wnuki. —23189—
f Aniela z Zwolińskich Zagórska, żona zawiadowcy ®*®’. 

cji w Łowiczu, w dniu 1 listopada r. b. po krótkiej słabo891 
przeniosła się do wieczności. —23166—

j- Ś. p. Józefa z Kamińskieh Schemer, w dniu 3 b. ®-’ 
przeżywszy lat 46, po krótkich i bolesnych cierpieniach, z® 
kończyła życie. Pozostały mąż z dziećmi zaprasza przyj®91 
i znajomych na wyprowadzenie zwłok we środę, dnia 5 b. 
o godzinie 11-tej zrana, z Granicy, stacji drogi żelaznej 
szawsko-wiedeńskiej, wprost na cmentarz we wsi Zagórze, 
być się mające. —23294— ,

-j- Ś. p. Brońcia Każmińska, córeczka Bronisława i J 
zefy z Zintów, po krótkich a ciężkich cierpieniach, Prze^' 
wszy zaledwie miesiąc jeden, powiększyła grono anioł® 
dnia 3 listopada r. b. Pogrążeni w żalu rodzice 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie z" 
z domu pod nr 65 przy ulicy Ogrodowej dnia 5 .J 
o godzinie 11-tej zrana, na cmentarz powązkowski.

j- Rodzina pozostała po ś. p. Dorocie Strybel skład® ■1 
deczne podziękowanie wszystkim, którzy w dniu 1 
r. b. raczyli edprowadzie na miejsce wiecznego SP°C?' jć- 
drogie nam’szczątki zmarłej matki naszej, a szczególmeJ^.^, 
jebnemu pastorowi Otto, który znając matkę od lat kilku 
sięciu, potrafił ocenie jej zasługi jako żony i matki ‘ Po­
mówieniem swem wlał balsam pociechy w serca P°z<1®. 
rodziny i ukoił żal po stracie tak drogiej i zacnej nu1^^

j * Icek Ja., pomocnik felczera, przybywszy do szko­
ły żydowskiej, przy ulicy Żelaznej pod nr 36, przy 
naprawianiu zepsutej kłódki, odciął sobie wskazujący 
palec.

* Pod kościołem św. Krzyża znaleziono wczoraj 
nieprzytomną kobietę leżącą na bruku.

Nieszczęśliwą podniesiono i odwieziono do szpitala. 
Dotąd nieprzytomna nie mogła dać o sobie żadnych 

wiadomości.
* Na Senatorskiej Hersz B., faktor, przez’nieuwagę 

upadł pod konie zaprzężone do przejeżdżającego 
pustego wozu i lekko skaleczony został.

* Hersz B., powożący wozem ładownym, na moście 
Aleksandrowskim najechał na stójkowego i mocno 
zranił go w nogę.

* Na rogu Chmielnej i Marszałkowskiej, Wojciech 
Ch., jadać z wozem naładowanym cegłą, najechał na 
omnibus kolejowy nr 2, w’skutek czego omnibus prze­
wrócił wóz i uszkodził go mocno.

* Przejeżdżający z Danielewiczowskiej na Sena­
torską woźnica rozwożący piwo Jan K. przejechał 
przechodzącego Stauisława N.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego: 
J. W. rs. 2, K, B. rs. 3 dla biednej panienki Ś,, która 
pracuje na chorą matkę; J. G. rs. 15, A. S. rs. 1 prze­
grany w zakład, na wpis dla biednych uczni; W. N. 
rs. 1 dla nędzy wyjątkowej.

— Dla bardzo biednego ucznia gimnazjum filolo­
gicznego potrzebny jest mundurek; jest on synem 
ubogiej wdowy, pracującej ciężko na utrzymanie sie­
bie i trojga dzieci. 

— A. n. Szanowny redaktorze. Uprzejmie proszę 
zamieścić w dzienniku twoim następujące pismo:

Pan M. L. B., pragnąc uniknąć zasłużonej kary, ja- 
kaby nań za osobiste obelgi wyrokami sądowemi wy­
mierzoną być mogła, zdał się na osądzenie sprawy tej 
przez sąd przyjacielsko-pojednawczy, który postano­
wił ukarać p. M. L. B. pieniężną sumą rs. 125.

Suma ta została mi doręczoną, którą składam re­
dakcji z prośbą o podział takowej jak następuje:

1) pełnomocnikowi mojemu p. A. T. za popieranie 
sprawy w dwóch instytucjach

2) temuż pełnomocnikowi zwrot wyło­
żonych w tej sprawie kosztów

3) dependentowi pracującemu przy tym­
że pełnomocniku p. J. L

4) wpisy dla dwóch tutejszych uczniów 
gimnazjalnych, jednego starozakonnego, a 
jednego chrześcijańskiego

5) Wpisy dla dwóch uczni tutejszego 
progimnazjum, jednego starozakonnego, a 
jednego chrześcijańskiego

6) na rzecz domu przytułku dla staro- 
zakounych w Warszawie

7) na rzecz domu schronienia starców i 
kalek w Warszawie, wyznania chrześci­
jańskiego 

8) na rzecz domu przytułku chrześcijan

w Lublinie . T.........................................
9) na rzecz ochrony dla dzieci wyzna­

nia mojżeszowego w Lublinie
10) na rzecz instytutu moralnie zanie­

dbanych dzieci.........................................
Razem rs. 125.

Otóż jest cała moja satysfakcja z prośbą, ażeby 
dzieci pod ostatnią pozycją wspomnione zanosiły na 
intencję p. M. L. B. modły do Boga, ażeby w przy­
szłości był przyzwoitszym, a do obelg nieporyw- 
czym. J. Lichtenfela.

22 Obchód 25-letniej rocznicy zawarcia związków 
małżeńskich jest zawsze dla jubilatów i ich rodziny 
bardzo mocno rozrzewniającym. Uroczystość taką 
w niedzielę d. 2 b. m. obchodzili małżonkowie Griin- 
strass—Stanisław znany i powszechnym szacunkiem 
cieszący się agent handlowy i Cecylja z Grungartów7. 
Licznie zebrana rodzina, podejmowana gościnnie przez 
jubilatów, złożyła im powinszowania i podarki. Za­
bawiano się wesoło do godziny 2 i pół w nocy.

 —23317—
22 Dnia 1-go listopada r. b. w kościele ewangelic­

kim w Krakowie, pobłogosławiony został przez miej­
scowego pastora, związek małżeński, zawarty między 
panną Zofją Stentzel, córką Ludwika i Małgorzaty 
zBandtków, małżonków Stentzel, fabrykantów i oby­
wateli tutejszych, a panem Zenonem Beck, kupcem.

Szczęść Boże młodej parze !
—23188— B. E. J.

 

KRONIKA TELEGRAFICZNA. „
X Par ’ż 2-go listopada. — W zakładzie dla oper®' 

w Ivry zmarł dr Amadeusz Deville, ceniony chirurg t 
tor. Był on profesorem patologji do roku 1851, w .^ci'fSZ7 
czasie wysłany został do Kajenny. W roku 1861 Po'iegzczonl 
do kraju, uległ pomieszaniu zmysłów i został ul 
w domu zdrowia w Ivry. ^mnieto ul°*

X Nantes 2-go listopada. — W katedrze, odsi 
czyście w tych dniach posag jenerała Lamoriciei. jawn

X Eruksella 2-go listopada — Tutejsze kolegi inną, 1Z - 
ków zamierza wystąpić z wnioskiem przed radą ° ejnje 
wszelka nauka elementarna udzielana była P 
' X Turyn 2-go UsfoP‘\da-~en^dl1eła tunel^Mo®1'0®"'8’1 
mnik. wystawiony dla uwiecznienia .
ról i ministrowie brali udział w uroczystości.
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.Madryt 2-go listopada.—W Maladze szalał we środę 

en ♦ t0Wn-Y huragan. Spowodował on niesłychanie wielkie 
Pustoszenia, z ludzi jednak nikt nie zginął. W Vera, w pro- 
Weji Almeria, nastąpiła powódź. Almazora zatopiła kopal- 

TTte z ,aza i srebra i przysporzyła szkód na 500,000 pesatas. 
tonęło 21 osób, a zawaliło się 30 domów.

f p Londyn 2-go listopada.—Od pięciu lat bezczynnie stojące 
tn'L-^’ ze'aza w Merthyr Tydvill, zatrudniające 4,000 robo- 

'.j.1'/ zostały w ruch puszczone.
X Londyn 2-go listopada.—Podmorski drut telegraficzny 

I Ultl’banu w Natalii do Zanzibaru, mający długości 3200 ki- 
“'etińw, został wykończony, całkowicie. Stacje pośrednie u- 

].a.Uowiono w zatoce Delagoa i Mozambiku. Po ukończeniu 
nJ* Durban-Zanzibar przystąpią do połączenia Zanzibaru 

' Adenem (2900 kilom.}. Roboty te zostana wykonane w cią- 
b11 grudnia, a wtedy będzie można telegrafować bezpośrednio 
z Londynu do Cap.
, X Londyn 2-go listopada.—Rosyjski admirał Lichaczew 
pędzał w tych dniach fabrykę okrętów Yarrowa et Comp.

Poplar nad Tamizą, dla przekonania się o postępie budo- 
i J .luznych na rachunek państwa rosyjskiego zamówionych 

“2i torpedowych.
X Londyn 2-go listopada. — Trybunał karny skazał na 

dliw* i ^‘ejah>ego Geyden, który sam się oddał w ręce sprawie-
‘"'ości, oskarżając się o morderstwo kobiety, popełnione przed 

“wudzaestn dwoma latami.
Portsmouth 2-go listopada.—Obwarowywania tutejsze 

uioenione będą trzema nowemi fortami.
Stuttgart 2-go listopada. — Zmarł tu Robert RiSmer, 

p fakultetu prawnego w Tybindze.
“erlin 2-go listopada.—W ciągu roku, od chwili wy- 

br0'a ystawy 0 socjalistach, zakazano 244 towarzystw, 307 
®2ur albo dzieł i 184 dzienników albo przeglądów.

®zno' i ^-go listopada.—Mieszkańcy Janiny, przez wdzię-
sc dla Gambetty. zamierzają nazwać wyspę jeziora Jani- 

\h?ysPą Gambetty".
drop- ”!e!tsyk 2-go listopada. — Przystąpiono do budowy 
Tehu Z?'aznej> która przechodzić ma przez międzymorze 
Goa.antePec> poczynając od portu położonego przy ujściu 
Snoi-2acoa'eos az ■do łagunu wyższego nad brzegiem oceanu 
ta. be^n*®°‘ Przestl'zea wynosi około 260 kilometrów. Kolej

o Przegląd polityczny.
sprawozdań z obrad parlamentarnych w Wie- 

nosza Szcie ' Berlinie, dzienniki zagraniczne nieprzy- 
treści- ża^nych ważniejszych artykułów politycznej 
około’ Caty interes większej wagi skupia się dzisiaj 
co Si„aQt,0»omicznej działalności państw europejskich; 
od pe\Zaa tycze stosunków zewnętrznych, nie mamy 
Dyeh czasu żadnych prawie pozytywnych da- 
niożnab ktÓrYch j^iekolwiek poważniejsze wnioski 
dnych Tylokrotnie głoszona przez je-
aQ<iel’ i5aP1Zeczana przez drugich, a ostatnio przez 
?’®mi S p g° ^mesa mrzonką nazwana koalicja 
jak0 la j?-austryacka, zawsze jeszcze przedstawia się 
Udał !11^ 1Sta zaSadka, której do realnego gruntu nie 

I 0 ,s,'ę sprowadzić, ani tym, co wierzą w jej praw- 
dwosć, ani tym co takową podejrzewają.
Pominięcie zupełnem milczeniem faktu tak wielkiej 

Wagi. jak związek z Austrją, uważano w mowie cesa- 
rza Wilhelma za najlepszą wskazówkę do właściwe­
go ocenienia sytuacji, ale z drugiej strony dałoby się 
1 to łatwo wytłómaczyć, że cesarz niemiecki nie wy- 
f Rn<!Hnik’ern1em słó,Ykiem swojego zdania o Austrji 
tylnie ’niel 2y t0 dla.ni?S0 zbyt kłopotliwa rola po 
tyiuietniem głosnem oświadczaniu sie z przyjaźnią i 
zaufaniem dla swoi sąsiadki nooin • < * J innvr.h cvmnnfvi ; V r • ’ ^gle zmieniać ton i doW^d7' ’ -p 7 ^1Dbluacyj się przyznawać.
mi^śtz P® a P\°1' Cor‘ z.u,aieściła przed kilku duia- 
Wrażenio .te,r?bur£a> w którym autor usiłuje streścić 
koalicii 4 '[a^ie, ł)0^oska o niemiecko-austryjackiej 
spondent aCd ^dowych Rossji wywarła. Kore- 
pzvni gylszeze Austrję a drapie Niemcy i Anglję; 
to 8tt.n-Wt Przymówkę rządowi berlińskiemu, że on 
Py ęzas11 zachęcał Rosję do prowadzenia woj- 
tłieunG 1 • Die-.b a teraz "tejoko wzdraga sie uznać jej 

eoUn?kniOne konsekwencje.
PU"^ICZna za ■tiranicą śledzi bacznie stosunki 

Pilnie w worem berlińskim i petersburskim i notuje 
Prostej t p- 'e objawy> choćby tylko zwyczajnej i 
kolwiei/^kiety, usiłując z njej wywnioskować coś- 
wosji. ° właściwem stanowisku Niemiec względem 

ueznośę Peteksbcurg usprawiedliwia tę oko- 
,. r'in i’ (W. Książę Konstanty przejechał przez 
Z| ’ Polec, -niu z r°dzi>iy cesarskiej wizyty nie zło- 

tC |°remQ t ea*em lekarzy, którzy po obandażowaniu 
z Wagon,, l0£i w Paryżu nie pozwolili mu ruszać się 

Niejj^. az do przyjazdu do Petersburga.
p^°wie; e Sienniki niemieckie starają się nafszcze- 
!IóskiejJ>,li?oty'vować pewien dualizn/polityki ber- 
Jedeu dwo'na nie.iak<> rozpada się na dwa kierunki: 
arbgi kan 1 * [ePrezei>t°wany przez samego cesarza, 

Ks. kal ą ■ ’ uosobiany w Bismarcku.
Jłrz®bywJIC | w ostatnich czasach coraz rzadziej 
Sciąj umil' r ,ku swpjego monarchy, a coraz czę- 
En“je beziiB- • sweJ saiuotlli> w której jak pająk 
,’la'hniejsy' ■a.,1,.lle oowe dyplomatyczne sieci i poluje 
rQ°Wu z ’| llb większe muchy. Obecnie konferował 
et° Sehwein'/11 "ie,n’eck>la w Petersburgu, jenera- 

k*°P do Rerli H1’ kt'iry z rodziną swoją zjechał na 
^‘Słńarcko -a 1 Pra"’dopodobnie zawezwany przez 

k* idjowj Wpc< ba^ do Warcina.
4 u *rauclerza krążą ciągle niepomyślne wia­

domości, cierpienia fizyczne dokuczają mu podobno 
w sposób bardzo dotkliwy. Śmierć Biilowa zrobiła na 
nim bardzo przykre wrażenie; wyrazić się miał, że 
jeżeli mu się zdrowie nie polepszy, to trzeba będzie 
„pójść za nieboszczykiem kolegą".

Śmierć dość bezwzględnie gospodaruje w państwie 
hierarehji niemieckiej; przed kilkoma dniami zabrała 
znów nagle znanego z dwóch ostatnich kampauij nie­
mieckich oficera, jenerała kawalerji. Eugeniusza Pod- 
bielskiego w 65-m roku życia. Umarł on nagle na apo­
pleksję. W czasie kampanji austro-niemieckiej i fr.in- 
cuzko-pruskiej Podbielski zajmował ważne stanowi­
sko jeneralnego kwatermistrza.

On to redagował i wysyłał owe lakoniczne depesze, 
które prawie w przysłowie weszły jak np. „Nic no­
wego pod Paryżem", i t. d. Po wojnie powierzono mu 
reorganizację artylęrji, a jakkolwiek nie dowierzano, 
aby jeden człowuek dał radę tak trudnemu zadaniu, 
Podbielski wywiązał się nadspodziewanie dobrze ze 
swych obowiązków i dzisiaj- trudno będzie wynaleźć 
godnego następcę na posadę jeneialnego inspektora 
artyleji niemieckiej. Podobno zamianowanym ma być 
komendant 12-tej dywizji, ks. Kraft zu Hohenlohe- 
Ingelfingen.

Od poniedziałku Paryż jest znowu urzędową stolicą 
Francji; Izby i władze parlamentarne z Wersalu prze­
niosły się nad Sekwanę. Rząd w nowej siedzibie nie 
wiele poważnego inaterjalu ma pod ręką na „zrobie­
nie porządku." Chybaby zająć się chciał socjalisty- 
cznemi mityngami w Marsylji, gdzie robotnicy fran- 
cuzcy najniedorzeczniejsze uchwały ustanawiają i na 
całe gardło wykrzykują: Niech żyje amnestja! niech 
żyje socjalno-demokratyczna repuldika! Rząd w imię 
swych zasad republikańskich toleruje tego rodzaju 
objawy i agitacje; słoniom pozwala ryczeć i machać 
groźnie trąbami, a z całą powagą i skwapliwością 
płoszy takie hiszpańskie muchy, jak Don Carlos, 
uważając je za niebezpieczniejsze dla krajów i pań­
stwa.

Pretendent do tronu karlistowskiego, jak wiadomo 
otrzymał od Rządu francuzkiego ostizeżenie, że jeżeli 
zechce w Paryżu odgrywać dalej ową rolę pokrzyw­
dzonego króla na wygnaniu, to będzie musiał poże­
gnać się z wygodną i przyjemną gościną w stolicy re­
publiki. Na to, Don Karlos oburzony wyjechał do An- 
glji, gdzie ma miesiąc cały zabawić. Ministerjum po­
stanowiło za powrotem jego oddać go pod baczny do­
zór policyjny, i za najmniejszy pozór agitacyj rewo­
lucyjnych wydalić natychmiast z kraju.

Śtosunki polityczne między Austrją i Włochami co 
do owej urzędowej strony nie przedstawiają nic groź­
nego; inna rzecz pod względem usposobienia opinji pu­
blicznej. Ta pozostaje ciągle pod wrażeniem wichrzy­
cieli, którzy od czasu do czasu podniecają w masach 
nienawiść ku Austrji i pretensje do Tryentu iTryestu. 
Najlepiej to usposobienie charakteryzuje list Garibal­
diego pisany przed kilku dniami do swoich rzymskich 
konpatryotów: „Pokój i przyjaźń z Austrją, powiadają 
niektóre pustogłowy; pisze jenerał. — Pokój, niech 
i tąk będzie, skoro nie mamy odwagi wygonić ich 
z własnego domu, ale przyjaźń byłaby kłamstwem 
i bluznierstwem."

Telegramy.
(Ajencja Rudolja Okręta,)

Petersburg, 3-go.— Agence Russe utrzymuje, iż po­
głoski szerzone o przymierzu austro-niemieekiem nie 
są zgodne z rzeezwistemi stosunkami. Żadne pań­
stwo, życzące utrzymania pokoju, nie może naruszyć 
ukształtowania stosunków, które wytworzone zostały 
przez traktat berliński. Polepszenie to stwierdzone zo­
stało przez zgodność gabinetów w wielu ważnych 
kwestjach, do których zaliczyć należy kwestję Arab- 
Tabji

Paryż, 3-go.— Rząd nie pozwolił na urządzanie 
walki byków przy uroczystościach na rzecz powodzian 
w Murcji.

Poznań, 3-go.— Na odbytych dziś wyborach uzu­
pełniających do sejmu w pierwszym okręgu wybor­
czym (miasto Poznań) wybrany został na miejsce pro­
fesora Haneta syndyk miasta Zelle z Berlina (postę­
powiec) 111 głosami. Doktor Niegolewski otrzymał 
62 głosy kupiec Anderseh (konserwatysta)31 głosów. 
Narodowo-Liberalni głosowali za Zellem.

Cetynia 3-go.—Czarnogórcy pod dowództwem Mi- 
lianowa weszli do miejscowości Kula i Epios. Po za­
jęciu Welikie i Luli czarnogórcy posunęli się dalej 
i‘odparli oddział albański pod Brezowicą.

n'iedeń 4-go.—Pólit. Corresp. donosi z Konstanty­
nopola: Savas pasza upoważnił Ehdema paszę do za­
pewnienia Haymerlego, że utrzymanie dobrych sto­
sunków z Austro-Węgrami jest przedmiotem ciągłej 
troskliwości rzidu tureckiego. Ks. Łabanow miał 
w sobotę posłuchanie u sułtana, poczerń, jak słychać, 
wyjechał do Liwadji.

Sofia 3-go. ■— Mowa tronowa księcia wspomina 
o wyjeździe księcia do Cesarza oswobodziciela dla 
podziękowania za wszystkie dobrodziejstwa wyświad­

czone Bulgarji, oraz o odwiedzinach na innych dwo­
rach wielkich państw, gdzie nabrał przekonania, że 
Bulgarja cieszy się sympatją Europy i że tylko od 
Bulgarji zależy urzeczywistnienie życzeń dla spokoj­
nego jej rozwoju. Książę dziękuję za gorące przyję­
cie, jakiego doznał podczas ostatniego przejazdu 
przęz krat, w którym poznał potrzeby jego: zaspoko­
jenie ich będzie ciągiem jego staraniem. Książę po­
wtórnie podnosi nieograniczoną wdzięczność swoją i 
rządu swego dla Cesarza-oswobodzieiela, oraz stara­
nie rządu zasłużenia na sympatję mocarstw europej­
skich/ Konstatuje przyjazne stosunki z Rumunią i 
Serbią. Niebezpieczna sytuacja na granicy, dzięki 
wcześnie przedsiębranym środkom wyjaśniła się. Po­
mimo wszelkich trudności rząd wypracował dla izby 
17 przedstawień organizacyjnych, jak o żandarmerji, 
o zarządzie telegrafem, pocztą i kościołem, na zasa­
dach autonomiczno-narodowych, o systemie monet, 
górnictwie, ochronie lasów, podatku gruntowym, 
bezpośrednich podatkach, o prasie, organizacji sądo­
wej, o sędziach pokoju, izbie kasacyjnej.

Regulamin nauczania publicznego potrzebuje zmia­
ny. Osobne • projekty do prawa uregulują kwestje: 
urządzenia szkoły prawa i dalszego udoskonalenia 
armji przez rozszerzenie służby obowiązkowej i ule­
pszenie fachowego wykształcenia wojska. Z powodu 
rabunków, musiano w’ okręgach: Warna, Ruszczuk 
i Tyrnowa rozciągnąć stan oblężenia. Jakkolwiek 
spokój nie został jeszcze przywrócony w zupełności, 
jednakże złe nie rozszerzyło się i jest nadzieja, że 
wkrótce zostanie usunięte. Memorjał dołączony do 
budżetu rocznego wykazuje, że pomimo źródeł boga­
ctwa, jakie się mogą otworzyć w przyszłości, obecne 
położenie finansowe nie jest godne zazdrości, książę 
liczy na patrjotyzm i zdrowy zmysł deputowanych 
i wzywa, aby na bezowocne dyskusje nie tracono cza­
su, lecz jaknajprędzej załatwiono budżet i inne pro­
jekty. Mowa doznała dobrego przyjęcia, książę był 
witany entuzjastycznie.

Ateny 1-go. — Wczorajsza mowa tronowa oprócz 
podanych już ustępów, konstatuje lojalność, jaką lu­
dność okazała podczas wyborów, przez co zaufanie 
korony do narodu usprawiedliwione zostało. Stosun­
ki z państwami zagranicznemi oznacza, mowa, jako 
trwale przyjaząe. Rząd stara się, aby postanowienia 
kongresu berlińskiego, dotyczące kwestji greckiej, 
zostały wykonane. Układy przybierają codzień gład­
szy przebieg (?).

Wiedeń 2-go. — Montagsrevue zapewnia, że poda­
wane przez dzienniki wiadomości o uzupełnieniu mi­
nisterjum są zmyślone. Sytuacja parlamentarna czy­
ni narazie niemożliwem takie uzupełnienie ministerjum, 
jakiego sobie hr. Taaffe życzy i jakie byłoby progra­
mowi jego odpowiedniem.

Londyn 3-go Biuro Reibtera donosi z Konstantyno­
pola z dnia wczorajszego: Layard był interpelowany 
przez ministra względem przybycia eskadry angiel­
skiej na wody tureckie, na co odpowiedział: Eska­
dra pozostanie czasowo w Burka, później może się u- 
da na inne miejsce, gdyż Anglja nie może spokojnie 
patrzeć na ucisk chrześcijan w prowincjach azjatyckich 
Turcji i żądać będzie przeprowadzenia reform tamże.

S Z ARAD A.
Pierwszy trzeci w miastach bywa, 
Drugie monetą, się nazywa; 
Cały zachwytem się staje 
Gdy go sztuka daje.

(Znaczenie zeszłej szarady: Muchary).
Rozwiązanie ostatniego Logogryfu w nr 239.

Józef Poniatowski, marszałek Francji.
Znaczenie wyrazów: 1) Jeruzalem; 2) Obra; 3) Zoroastr; 

4) Elbrus; 5) Fidjasz; 6) półka; 7) orzeł; 8) Nerike; 9) Indyk; 
10) alef; 11) Tudor; 12) Ochota; 13) Wulkan; 14) Szyc; 15) 
komary; 16) Irawadi.

— Z powodu ukończenia nauki KIłOJtJ
przez pięć uczennic w Zakładzie rękodziel­

niczym dla kobtei (plac Zielony nr 10), otworzyły się 
wakanse, na które można zapisywać sie codziennie.

—9440—2—6
— Sioktor JFr. Kiobyliński leczy specjal­

nie choroby zębów, jamy ustnej i nosa. Wstawia 
sztuczne zęby, podniebienia i przegrody nosowe. 1'lom- 
buje i czyści zęby. Przyjmuje do 11-ej zrana i od 
3—u po południu, biednych bezpłatnie do 9*/, zrana, 
Senatorska 17 (vis—a—vis Danielewiczowskiej). 
____________________ 8—9 -20883-

— W odpowiedzi na artykuł pana Konarskiego, na­
desłany do niektórych pism niniejszem potwierdzam 
jedyny w tymże prawdziwy fakt, że rzeczywiście nie 
mogliśmy się zgodzić w zapatryicaniu sie i pojęciach 
naszych o hmwrtfe co do wypełniania obowiązków po­
wierzonych panu K., i z tej to przyczyny dnia. 16 (28) 
ustnie, a dnia 1.8 (30) października pismem, wręczo- 
nem mu przez urzędnika jeneralnęj reprezentacji, pan 
Konarski uwolnionym został od swych obowiązków.

—23,191— E. Rożejowski.



Weksle: płacono

121.50—5765—72'/,
końcem g>eM

Papiery publiczne:

SETO

Warszawskaw Warszawie

Jutro, t. j. we środę, d. 5-go b. m.
Benefis ulubionego komika Tanfi.

za 1 f. st.
za 300 fr.

za 150 fl.

140.25
9.47

113.25
121.95

I
X
X
Xs

Wartość kuponów: od li« 
listów likwidacyjnych 170 r1’

Monety: Półimperjały rs. - 
pruskie bilety bankowa rs. — 1

nutfK** Stroi uprasza Państwa, którzy 
jjłytsiągf we Czwartek wieczorem, w domu 
Nr 19, Aleja Ujazdowska, oglądali POWÓZ, 
zgłosić się do tegoż domu, k—23240—1—1

] 39 95—140.2 */a—10—17 >/2
945 46

^jumsKszmwKiasui ii i ttragwawA. ■■■■ ■ ■ ■ ii L

Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warsz awa st,. 4 e. 9.

ui. Łodzi 5s/z

mark^ niemieckie rs. —kop. —

TEATR WIELKI.
Dziś: Dziedzictwo pana Plumeta.
Jutro; Hugonoci.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro; Wielki człowiek do małych inte­

resów.

Berlin 4 vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek. 
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Jest do sprzedania
Fortepian, 

palisandrowy o 7 oktawach, Budynowicza, 
z eałym blatem. Wiadomość przy ulicy Wi­
dok Nr 14, mieszkania 13.

2—3 D— 22906 —

Dopołniono z 
transakcji *r

tow. labr. cukru Józefów 
Dobrze), tow. fabr. cukru 

Akc. t. Lilpop, Rau i Loewens. 
Akc. towarzyst. fabryki machin 
Akc. towarzys. Łazien. i Łaźni 
Akc. Tow. zakł. przędz. Ztiwier.

Obligi skarbowe rs. 100  
4% L. zas. 3 okr. ser. I i II.. 
5% L. z. nowe z r. 1869 duże.

,, ,,. „ małe.
Listy zast. m W arsz. serji I.

„ „ U-
« „ „ m.

Listy zast. m. Łodzi serji I i II. 
4% Listy likwidacyjne duże...

■ „ „ małe..
Bil. Bank. Ces. serji I, U i III. 
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864.

, „ « , ” 18C6’ 
1 Pożyczka wschodnia rs. 100

II Pożyczka wschodnia rs. 100
III Pożyczka wschodnia rs. 100

Koronki ruskie, 
przesyłane w komis, nadeszły w wielkiej 
ilości tak do ubierania najwytworniej­
szych sukien, jakoteż do najskromniej­
szych potrzeb bielizny. Są również ko­
ronki czarne jedwabne i niciaue kolo­
rowe—wszystkie gatunki roboty ręcz­
nej. Nadesłana jest także w komis 
Herbato Kjaehtyńska.

Bior.ieym w większej ilości odstępuje 
się rabat. Uliea Mazowiecka Nr 11 do­
mu, mieszkania 2, na parterze w bra­
mie. 7—0 — 21536 —

— Xaklad fryzjer siei JTAptnka, przy 
rogu Niecałej i Wierzbowej w domu hr Krasińskiego,, 
zaprowadził u siebie nowość nader praktyczną, znaną 
już w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych. 
Jest to rodzaj prysznica przy umywalni, służy zaś do 
doskonałego wymycia głowy z kurzu iłupierzu. Oso­
by przybywające z podróży lub wojskowi z mustry 
powracający, znakomicie umyć i odświeżyć się mogą 
przy tyui przyrządzie zwanym (LavabeauCbamponing) 
przyrząd ten istnieje tylko u p. Lipinka, i osoby fry­
zujące i strzygące się w jego zakładzie, mogą bez do­
płaty z nowości tej korzystać. —23,253—1—0 Akcje i Obligacje:

Akc. wiek tow. Ros. kolei żel. 
za rs. 125. ................

Akc. dr. ż, Warsz -W. rs. 100 
Akc. dr. ż. Warsz.-B. rs. 100 
Ak1-1. drogi ż. Warsz.-Terespol. 
Akc. drogi żel, Fabr.-Łódzkiej 
Akc. Banku Handl, w Warsz. 
Akc. Banku Dyskont, w War. 
Akc. Banku Handlów, w Łodzi 
Akc. Warsz. tow. ub. od ognia 
Akc. Warsz. tow. fabryk cukru 
Akc.
Akc.

Lekcje Tańca 
udzielam w mieszkaniu swoim, jakoteż po do­
mach prywatnych. — Ulica Królewska w do­
mu dawniej Grodzickich, tam gdzie Alkazar.

J. Royer, artysta baletu.k—2-6-23028-

• •stów zast. 1-ŁG’-/- nowych 165';3 zastawnyen m. vVarszawy serji I i 11 45lł/|8 
obligów skarbowych 36s/j, pożyczki prera. 1-ej emisji 154'ń,— 2-ej emisji 70*/- 

’> —. — .— Sztuki dwudziestołrankowe rs. —. — .— i 
— kop. — bankowe guldeny austryjaekie rs. — kop. —.

Jedynie tylko z powodu słabości zdrowia, 
jest do odstąpienia zaraz dobrze procentująca 

Kawiarnia, 
na korzystnych warunkach. — Wiadomość na 
migjiau, ulica Twarda Nr 16. d- 23213—1—3

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd dnia 3 Listopada 1879 r.

Potworowski Henryk, ob. ze wsi Ryki; Buł* 
guczew Aleksander, podpółkownik z Pułtuska! 
Dzwonkowski, podporucznik z Gostynin’,: Ma- 
ślanikow, sztabs-kapitan z Białostoku; Dzier­
żanowski Aleksander, ob. z Naruszewa; Te- 
wiaszow Jan, major z Wiednia; Stommer Mi­
kołaj, ob. z Wiednia; Oberworth Leopold, ob. 
z Berlina; Marks Nestor, negociant z Wie­
dnia; Kulesza Karol, doktór powiatowy z Ma- 
riampola: Kowalewska Elżbieta, żona urzędni­
ka z Radomia; Bar. Korf Adol*, radca dworu 
z Kowna; Hilels Rubin, kupiec z Wilna; Zy- 
zniewski Józet, ob. z Kutna; Osipowski Wik­
tor, radca dworu z Kibart; Mostowoj, sztabs 
rotmistrz z Łucka; Mostowoj Kamilla, żona 
sztabs rotmistrza z Łucka; Sokownin Kon­
stanty; sędzia z m. Końskie; Lileburg Ksa- 
wary, ob. z Czonstkowa; Baerwald Lesser, 
kupiec z Berlina; Rudzki Michał, ob. z Mal- 
kowie; Russe, kupiec 7. Berlina; Steimetz Ka­
rol. negociant z Moskwy; Golejewski Mikołaj, 
kapi'an z Iwangrodu; Schlesinger Herman, 
kupiec z Berlina; Błagom Włodzimierz, rad. 
koieg. z Petersburga: Gałecki Aleksander, ka­
pitan z Petersburga; Heyman Jan, kupiec 
z Petersburga.

W Niedzielę, d. 9-go b. m.

Wielkie Poranna Przefldstaw enie 
DLA DZIECI, 

od godziny 1-ej do 3-ej po południu. Każdy 
odwiedzający cyrk może wprowadzić z sobą 

jedno dziecko.
-23316— 1—1

 

Krakowskie-Przedmieście Nr 22, wprost ulicy 
Hr. Berga, poleca

na obecną porę:
Płyn do odświeżania powietrza w mie­
szkaniu, własnego wynalazku, który znalazł 
ogólne zastosowanie, a przedewszystkiem gdzie 
się mieszczą chorzy i dzieci, uznany jako śro­

dek pewny.—Tamże nadszedł

Tran świeży lekarski.k—23115—1—6

Bossjjsłiep Towarzystwa UŁfflfr 
czci Kapitałów IDocMót 

nlniejszem poda e do publicznej wiadomo^ 
że pan Bronisław Konarski od obow‘?T 
ków Inspektora przy Jen. Rep. To*' 
z dniem dzisiejszym uwolnionym został. 
W arsz.iwa dnia 18 (30) Października 1379 

Jeneralny Reprezentant Towarzystwa, k—3—3—23078— Ę. Rożejnwsk^

Jabłek i Gruszek,
zimowych i letnich, w wyborowych gatunkach, 
po cenie przystępnej, do sprzedania, nadszedł 
transport do Składu T. Grigotowicza, No- 
wy-Świat Nr 20. n—23245—1—3

Eyrk Salamońskiegc.
Dziś we Wtorek, dnia 4-go Listopada 

1879 r.

Karnawał na Mae
Z numerów programu, między innemi: Koń 

ognisty Mignor.—Manewr ułański.—El Bolero 
t'idalusio etc.

Kawior świeży;
Śledzie pocztowe królewskie;
Sardynki w oliwie;
Groszek zielony;
Konfitury domowego urządzenia;
Oliwę prowancką; " u
Sery: Szwajcarski, Hollendorski. Lite*!’, 

i Broehockiegu), krajowy Szwajeaf’ 
Śmietankowy (nowy gatunek);

Parmezan prawdriwy włiski it. p- 
Poleca Handel win. towarów Kolonj*10' 

Delikatesów
Lucjana Krupskiego 
Plac Ś-go Aleksandra Nr 3; oj 

oraz w fil;i przy ulicy Mokotowskiej
2-6 --21980

Dwa Pokoje,
kuchnia, schowanko, piwnica > iado-
raz do najęcia—Uhca 
aeść w Czytelai.

TRZY POKOJE,, 
do wynajęcia, t. i. duży salon i jeden 
umeblowany, jeden pokój bez mebli; ,r 
miesięcznie 50 rubli.—Chmielna Nr A 
piętro od Irontu^na prawo, n—2326°^***

z oknem wystawowem i mieszkaniem PW 
sklepie, przy jednej z pierwszorzędnych u. 
Warszawy.' Mający takowy do wyn»jłe*J 
raczą składać adresy w Redakcji KurJer* 
Warszawskiego pod lit. B. N.k—3—0—23090—• _

Poleca wielki wybór SŁOMIANEK 
różnej wielkości, kształtu i gustu, zwy- 
czajne,robione z różnych włókien, a tak- „ 
że i ozdobne w najrozmaitszych kolo- X 
ruch, zdatne do Powozów, Pokoi, w han- X 

I X dlaeh przed Kantory, po najprzyste- X 
J X pniejszvch cenach. 1 k—2—3—2297'/ X
XXXXXXIXMXXIXXMXXIXXXXX

Nowy Transport!
Portmonetek damskich z imionami,— 

Albumów wiedeńskich znanej dobroci,— 
oraz najróżnorodniejszych towarów skó­
rzanych, nadszedł dó Handlu

J. A. Wernica.
Krakowskie-Przedmieście. wprost kościoła 
S-tej Anny (po Bernadyńskiego).

’ —22301—5- -6

Poszukuje się

FOKO J-V
z przedpokojem lub z alkową. —
lit G. L. Redakcja przyjmuje. < —

JŁ W.9 SML jeSt
z osobnem wejściem, meblami i us* ,^'jjr 
zaraz do wynajęcia. — Uliea Niecał® 
nowy lit. H, mieszkania 22. n—232°*^^*

Nowo-otwarte 
Ambulatorium Weterynaryjne, 

przy ulicy Twardej Nr 30, 
przyjmuje do leczenia chore zwiersęta 
aomow;e wszelkiego rodzaju, każdodziennie 
łi Xj.-nnŁ 4 P° POłUdiiiu, ZO Opla-
tą- 20 be* lekE'«t*n i PO kop 40
z .okarstwem. k—2—3—23014—

Męjplnnp prawdziwe Szwajcarskie, 
óluIUllGj z ziół, ułatwiające trawie­

nie, sztuka kop." 30.

Eiirakt słoflowy, i^SeXm 
Po® Angielski, fiś; 
Piwo Bawarskie lagrów, butaikaeh/' 
Śledzie Pocztowe ijtawe,

poleca

Handel Win i Towarów Kolonjalnycli
A. GLAESER,

ulica Nowolipie Nr 15, rrprost Skweru.
—22689—3-6

Suknie balowe
i wszelką garderobę damską, przyjmuje do 
roboty L. Sieradzka. — Nowy-Swiat Ńr 41, 
w prawej oficynie, drugie piętro.k—23274—1—3

Z końcem giełdy 
żądano

M. . . . . . . . i Clioduików g
przy SKŁADZIE

SZCZOTEK i PĘDZLI X 

Aleksandra Feista i
? Warszawie przy ulicy Se- m T 1 n ,"■,orss"j Nr 467 | Jeneralna Reprezentacja

Cena okowity z dnia 4 listopada.
Hurt, skład, wiadro rs. T.IO3, garniec-rs. 2.31.

T<urs giełdy warszawskiej —

kawalerski, do najęcia w
5 Ulica Miodowa Nr 6, wiadomość u » 

nisława. n—23250

Obiady w kuchni taniej przy I Potrzebnym jest 
ulicy Freta: od *■“" "’T

Dnia 5, t. j. we środę: Kartoflanka, kielba- I sC fi ff*
sa, kapusta. 1 w* Ił K K I

I Dziś rano ciepła st. 4 w południe ciepła st. 3, 
! Reomura 757 (Odmiana.)  

dnia 3go listopada 1879 roku.
Dopełnione tranzakcje.

«.A—i o 7-miu oktawach, mało używa­
ne; Skrzypce Włoskie, Wiolonczella 
i Waza starożytna z Saskiej porcelany, 
do sprzedania po cenach stosunkowo bardzo 
umiarkowanych.—Ulica Złota Nr 13, miesz­
kania 9. k—23174—1—3

Są do sprzedania:

Duża Skrzynia, 
mocno okuta, godna dla największych skle­
pów; SUKNIA jedwabna i inne rzeczu. — Je­
rozolimska Aleja, Nr 21, mieszkania 3, wej­
ście od tyłu; od godziny 11 do, 2.d—23256—1—3

— nenttrsita Ji'eliks Idstlkowslii, b. za­
stępca profesora przy wiedeńskiej szkole dentysty­
cznej, praktykant u tira Tillaux w Paryżu, wstawia 
sztuczne zęby własnym systemem, który, podług 
uznania warszawskiego urzędu lekarskiego, pod wzglę­
dem lekkości, trwałości i koloru zbliżonego do koloru 
naturalnego podniebienia, oraz elegancji w wykoń­
czeniu, jest najodpowiedniejszy dla osób potrzebują­
cych sztucznych zębów. Przyjmuje od godziny l(j-ej 
rano do 5-ej wieczór (Leszno nr 7). —22951 —

— Pod nazwiskiem „.4wi&assacfores“ gilzy fran- 
cuzkie Mais do maszynek, w ładnych pudełkach po 
250 sztuk za kop. 20-, znajdują się do nabyciu w ka­
żdej dystrybucji.—Główny skład w dystrybucji obok 
kościoła prawosławnego przy ulicy Długiej nr 11.

Z powodu braku miejsca, jest do sprzedania

FORTEPIAN
w dobrym stanie? fabryki Buchholtza, z bla­
tem metalowym i 4-ma szprejeami, zars. 100. 
Widzieć można codziennie przy ulicy Święto- 
jerskiej Nr 12a, u Optyka.' d—23267—1—2

Dopełniono 
tranzakcji

z końcem giełdy
żądano płac.

——
—- 99.75
95.45— 95.70
95 25-15 95.25
92.— 92 20
—,— 92.20
91.60 — 92.—

w. ■ ■. _ __
84.25- 84.40

84.30 —.—
—.— —.—

—%—
—
— — 90 75

90 75 _
—.— SO.75 \ \ 

\ \ L \ \ \
 \ '

 \ '\
 \ t

^
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Pralnia Krajowa Karoliny
róg Nowego-Światu i Książęcej Nr 2, przyj­
muje wszelką bielizny po cenach znacznie niż

STRUSICH PIÓR

po rs.

7

mianowicie;
12'/,
15
50
75.

.Jutro Baranki,
?”> jest’ .krymskie. kryte suknem, używa- 

W.-j sprzedania, w komisie u Kuśnie- 
*'r ?5, na Raah.—Ulica Marszałkowska,

"’Prost Zielonego Placu.
—22892— 3—3d

Ważne i HK w Warszawie!!
Mieszkanie parterowe suche! cieple! z wy­
godą rozpołożone—składające się z 3-’h Po­
koi,‘kuchni, obszernych; przedpokoju, piwnicy, 
wygódki, jedynie z powodu zmiany interesu, 
do odnajęcia zaiaz.— Ulica Mariańska Nr 3, 
Stróż wskaże. —1>—23261— 1—3

Szafy Kassowe 
ogniotrwałe 

w wielkim wyborze 
w Składać Domu Handlowego ' 

IGHOwZbi 
w Warszawie,

Kijowie i Elizawetgradzie. i
13—0 —le-U'J -

DO SPRZEBAMś
Kareta używana, podwójna; 

2 Faetony nowe, 1 Faeton 
używany, i Wolant używany, 1 Wolant 
nowy. Doroższka nowa i Bryczki.—Ulica
Śliska Nr 13 nowy, wiadomość u właściciela 
domu. —22833—2—3

Szkiełko od Zegarka
damskiego, w złotej oprawie zgubione zo­
stało. — Uprasza się o odniesienie na ulicę 
Trębacką Nr 8, do fabryki ślusarskie', za na­
grodą we le żądania. —k—23293— 1—1

ainc dla Dam!!

Loków 700 Loków
BARDZO TANIO!

Po rs. 2 za ’4 Loki. 
Przysposobił Zakład Fryzjerski

Swiętokrzyżka Nr 2, róg Nowego-Swiatu.

szych jak w innych pralniach, a
Koszulo męzkie po kop.
Spódnice „
Firanki skośne do okien
Peniuary skośno .

Bieliznę na pudy, gładką, po rs. 4 za pud. 
Zarazem uczy prać i prasować na spoób za­
graniczny, z objaśnieniem sekretu. Za naukę ru­
bli trzy. —1>—23'z55 1—3

INSTYTUT 0FTAŁI1CZNT
fundacji 

Księcia Edwarda Lubomirskiego 
przy ulicy Smolnej w Warszawie, 

przyjmuje na kurację chorych na oczy, za 
opłatą: w osobnych pokojach po rs. 1 kop. 35 
i po rs. 1 na dobę; na salach ogólnych za 
opłatą po kop. 60 i po kop. 30 na dobę; oraz 
udziela bezpłatnie pomoc lekarską chorym 
przychodnim codziennie, oprócz świąt, o go­
dzinie 12 w południe.12 —12—17783—

cudzoziemka, znająca język francuzki i nifce 
mieeki, potrzebująca zaraz stałego miejsca 
przy dzieciach, może zgłosić się od godziny 9 
z rana do 3 po południu, na" ulicę Nowo­
grodzką, pod Nr 33 domu, mieszkania 4, pier­
wsze piętro od frontu.—Tamże potrzebny jest 
Student dla lekeyj w języku rossyjskim.

D—23038—2—3

, ralnego Reprezentanta Rossyjskiego Tow. Ubezpieczeń ka­
pitałów i docnoclów w pismach tutejszych, o nastąpionem j.ikoby oddaleniu 
mnie od obowiązku Inspektora tegoż Towarzystwa, oświadczam. że Inspektorstwo 
powyższe Jeszcze w dniu 17 t29j Października b. r. rana dobrowolnie opu­
ściłem i zerwałem wszelkie stosunki z p. Rożejowskira, a to dla tego, 
»orz Dlt^*IDy s*? zgodzić w zapatrywaniu się i pojęciach naszych o ho-

Bronisław Konarski.

in *
Jsżelkieh*11^ do haftu całe wyprawy, oraz na 
■ ;'biem ćnaJ®rjąłach, zlotem, srebrem i je- 
*e*e)nQ: ot, i r“T * monogramy; oraz roboty ko- 

Aleks.nl■' ornaty z pierwszej ręki.—Uli- 
®ndrja Nr 4, mieszkania 7.

jest potrzebnym.—Wiadomość przy ulicy No- 
wy-Świat Nr 37 nowy, w bramie na prawo, 
na 1-m piętrze; codziennie miedzy godziną 3 
i 4. -21958-6-6

chodzjca. do pierwszorzędnego magazynu, 
przyjmuje u siebie kapelusze do roboty 
i przerabia takowe podług modeli paryz- 
kich, po nader przystępnej cenie.—Ulica Chło­
dna Nr 20, w oficynie prawej na dole. Za­
stać można rano do 10-tej godziny, a w wie­
czór od 7-mej. — Panna pragnąca się wyu­
czyć Strojów, może korzystać w godzinach 
wieczornych. —k—63185— 1—3

MWffl 
Ubiorów męzkich 
Zjelnoezonycli Majstrów. . . . . . . . . . ,

Uiica Długa Nr 20/550.
Posiada wielki wybór garderoby męzkiej 

na sezon obecny, po cenach stałych, oznaczo­
nych | rzez biegłych.

Przytem Magazyn podaje do wiadomości 
pp. biuralistów. kanrorzystów, subiektów i 
w ogóle wszystkich potrzebujących przy co- 
dziennem zajęciu nosić ubiór świeży i odpo­
wiedni do zajęć publicznych, że w Magazynie 
wysortowano 460 żakietów z materjałów za­
granicznych, cangarnów frapcuzkich i wyro­
bów krajowych, po cenach rzetelnie niższych, 
ol wartości samego materjału, to jest od rs. 
8 za sztukę.

Wszelkie obstalunki tak ze swegojaki 
dostarczonego materjału, z pośpiechem do­
pełnia —22786— 2—12

NAGAZH UBIORÓW MĘZKICH
KAROLA SZLIS,

MIODOWA Nr 15.
Odznacza się pięknym i pewnym 
krojem,oraz cenami najprzystępniej- 
szemi, w obstalowanęj jak i gotowej 
robocie; korzystny więc dla każdego 
tak pod wzs-lędem wytwornego gustu 
jak i rachunku. 6—12—22167—

—____  3-3-22574—

...X^sie na maszynie,
23,er>r»J P'.kowanie, wykonywa się pod 
2-m nih ullcy Królewskiej, w lokalu Nr 36, 

P'^bze, nad fabryk, pończoch.

MATERJI
francuzkiej, jedwabnej, grubej, w deseń nie­
bieski, łokci 20 jest do sprzedania, za cenę 
przystępną, przy ulicy Obuźnej Nr 1, mieszka­
nia Nr 9. — Tamże do sprzedania Maszy­
na do szycia Grovera i Bakera.

k—d 23289— 1—3

Świeże transporta Win Szampańskich

.AUBERTIN & Comp. 
CARTE BLANCHE VIN DU JUBILE, 

nadeszły do wszystkich znaczniejszych Składów
"W in i Ifieiikatesów w Warszawie, 

Carte blanche A U BER TIM chętnie jest podawane 
w pierwszorzędnych Restauiaćjach.

90.110 i Reprezentant dla Królestwa Polskiego Juljan Skurzyński. 
R~-o-r.’-l—3 Warszawa. Chłodna 15

FABRYKA
Koszul męzkich. — Ulica Solna Nr 13, sta­
rannie odrabiane, sprzedają się na tuziny i 
pojedynczo, za bardzo przystępna cenę.

—v—23247— 1-3

JUUANA PENKAL1
w bramie przy ulicy Senatorskiej Mr 4,

WYSTAWA
towarów Blawatnycli, meblowych, futrzanych 

i konfekcyj damskich.
Na bieżący tydzień zawierać będzie z wstystkieh działów rzeczy tanie i odpowiednie 

Obecnej porze roku, w szczególności zaś z oddziału bławatnego Materjały: wełniane z fabryk 
^granicznych, po cenach niepraktykowanie nizkich, bo od

25 kop. za łokieć.
Materjały na suknie Lninage Anglaise, 1 łok. szerok. po 25, 30 i 35. Cheviotte 1 łok' 
F?.eiok. o.l kop. 40 do 50. Chevron z jedwabiem 1 łok. szerok. po 45 kop. za łok Tarta- 
ny szkockie, 2 łok. szerok. kosztowały Rs 1 kup. 60, po Rs. 1 kop 20 za łok. Mory an­
ielskie na halki, koszt. Rs 1 kop. 25 po kop. 80 za łok.—NATT‘E, wełna z jedwa- 
biem, 2 łok.' szeroka, po Rs. 1 kop. 20 za łokieć. — Wszystkie wymienione tu materjały 
w ciemnych i modnych kolorach. — Halki flanelowe gotowe z haftowauomi falbanami 
Po Rs. 4 kop 75 za sztukę.
, CHUSTKI WEŁNIANE (Vigogne), po Rs. 5 kop. 50, Rs. 5 kon. 60, Rs 6 
k<>P. 25 i Rs. 7 kop. 80, oraz Hymmalaya od R». 9 kop 30 —22137—4—0

w Warszawie, Tlomackie Nr 3, 
(cŁom®* a®

Poleca swe obfite zapasy strusich piór, po cenach 
nizkich, dotąd niepraktykowanycłi.

I*ióra przyjmują się do fryzowania, prania i farbo- fij 
Ua«»ia i w przeciąga jednej godziny odświeża sic 
. „ ie zupełnie.
I~6 — 23252 - EMANUEL SACHS.

Walki Bawełniane,
do okien w miejsce kilu używane, wyrabia 
Fabryka Waty J. Kołodziejskiego, przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście Nr 2, w domu tak 
zwanym Karasia, obok Kopernika: i przy 
ulicy Leszno Nr 4 -obok sklepu kupca Kru- 
peckiego. Handlującym labrvka odstępujerabat.

________ -20381-2-2

Jest do sprzedania za cenę przystępną

Maszyna Szewcka, 
cylindrowa, z dwuletnią gwarancją, przy ulicy 
Krochmalnej, po 1 Nrem 29, wiadomość u stróża.

-22822-4—6

I
 Maszyny do stębnowania
Rękawiczek! zarobek dzienny rs. 2 i pół. 
Skład podejmuje się dostarczać roboty.

Daszyny do pończoch snz“Jep' 
konstrukcji.

Automatyczne Maszyny 
do zwijania bawełny dla fabryk poń- 
esoszniczych.

Zegary amerykańskie
6, 7 i 8.

Maszynki do szycia po rs. 3
i pół gwarancja roczna.

Maszyny do haftu podług naj­
piękniejszych wzorów paryzkich.

JULIAN BERG.

SPRZEDA HOTELU.
W jednein z miast gubcrnjalnych jest do 

sprzedania za gotówkę lub zamianę na 
Majątek Ziemski, ‘poh'onv przy kolei, je­
den z pierwszych hotel kompletnie urzą­
dzony i cieszący się co najmniej od 50 lat 
ustaloną renomą.—O bliższych warunkach do­
wiedzieć się można u Administratora hotelu 
Drezdeńskiego, od godziny 9-tej rano do3-eiej 
po południu codziennie. < 6—10—21997—

Majazjn Garderoby Mezliej g
KONSTANTEGO JAKIMOWICZ

Miodowa Nr 10, wprost Sądu Okręg. ®
Przygotował wielki wybór . gotownj fn 

garderoby męzkiej na obecną porę, po B 
cenie stosunkowo do materjału i ele E 
ganckiego wykończenia, jak najmożli- SS 
wie nizkiej: również posiada wybór gu- B 
stownyeh materjałów na obstalunki, a H 
także przyjmuje surowy matcrjał do ■ 
wyrobienia. Garderoba pochodząca z me- ■ 
go magazynu odznaeza się pięknym ■ 
krojem i eleganckiem wykończeniom. RE 
KONSTANTY JAKIMOWICZ krawiec. ■ 

Miodowa Nr 10.
-22700-3—12 B

K—23254—1—3

2

5313



SKŁAD WIN

TIAGLAZAA BŁAWATAI

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).

do sprzedania nowe i mało używano: 2 Sa­
lopy lisowe, pokryte rvpSem jedwabnym, 3 
Poionezki podszyto elkami, 3 Mufki i 3 
Kołnierze tu makowe, 1 Kołnierz sobolo­
wy, 3 Algierki skunksowe, 7 Algierek 
i Paltotów szopowych, 2 Szuba niedźwiad­
ki, Palto i Szuba z boranów i 1 Salopa 
junatowa, w,Składzie Nasion, W, Grigotowi- 
eza, Nowy-Świat Nr 20, pałac JW. Brani- 
ekiego , —22877—-2—6

w Wasszawie, na Krakowskiem-Przedmieściu Nr 40.
2—6  22348 —

Lekcje Tańca 
udziela u siebie i w domach prywatnych.— 
Róg Leszna i Orlej Nr 726/19.
4—8—22400— W. Puchalski.

Szafy Kassowe Ogniotrwałe
w wielkim wyborze

W SKŁADZIE MACHIN

Najnowsze materjały na Okrycia damskie,
KORTY I FLANELKI,

i w wielkim wyborze

Sukienki z ciepłego materjału dla dzieci

liompletne urządzenia

Młynów, Olejarń, Gorzelń, Kroch- 
malarń, Browarów, Tartaków i in­

nych t. p., jako też:
Maszyny parowe, Koiły, Maszyny i Narzędzia rolnicze

POLECA:
Towarzystwo Akcyjne Warszawskiej Fabryki 

Machin, Narzędzi Bolniczycli i Odlewów 
w Warszawie, przy ulicach: Czerniakowskiej, Górnej i Rozbrat.

3—0 '  22135 —

Skład To war o w Bławatnych ruskich, 
krajowych i zagranicznych, 

-25. Róg Miodowej i Senatorskiej.
Otrzymał znaczne transports znanych z trwałości

Flanel ruskich w najnowszych deseniach,— Flanel gładkich, białych i koloro- 
wych.

Barchanów kolorowych i białych od kop. 15 za łokieć.
Kretonów meblowych od kop. 15 za łokieć.
Płócien Jarosławskich na bieliznę, maglowniki, śiiereezki od 12 kop. za łokieć 
Pcrkali, Dymek, Medapolanów, Vicforyny, Muślinu.
Firanek tiulowych i muślinowych od najniż zych cen.
Dreliszki. Płó cienka Satinki, Żagnoty w wielkim wyborze.
8—10  ‘— 19044 —

W. MULLER IL STRAUS
Nowy-Świat Numer 67 

dom Zarządu Wojskowego 
poleca: Szanownej Publiczności znaczny zapas

Kołder watowanych tybetowych i atłasowych, sławtickich i zagranicznych. 
Poduszek puchowych różnej wielkości.

„ safianowych różno-kolorowych.
Materacy ezvsto włosiannyeb, sprężynowych i w poduszkach. Sienników gotowych 
oraz Puchu, Pierzy i Włosia na wagę. 2—3 — 22458 —

BRACI KEMPNER, Długa Nr 5
poleca Wina naturalne, które sprzedaje od 30 kop. za butelkę lub rs. 1 kop. 35
1 wyżej za garniec. Wina Szampańskie nieustępujace zagranicznym, od k.75 do rs.
2 za ’/i butelkę; Wina KacŁetyńsIrie z winnic księcia Czawcz-wadze.

Sprzedaż powyższych win odbywa się także po cenach oryginalnych w sklepach 
Stowarzyszenia Merkurego przy ulicy Marszałkowskiej 45 i Podwale.

Zlecenia z prowincji jak uajśpieszniej za zaliczeniem (Nachnalime) wykonywa. 
Cennik na żądanie przesyła franco. 5-14 — 20813 —

Do sprzedania niżej ceny kupna 

LQKOM0BILA t) sile 8 koni i MEOOTIA 54" 
z Fabryki *

CLAYTON & SHUTTLEWORTH
zupełnie nowa,

wskutek zmiany gospodarstwa.
Do obejrzenia przy ulicy Pięknej Nr 8 w Warszawie.

- 22003 —

krajowych ruskich i zagranicznych
pod firma:

L JARZĘBSKI
przy ulicy Nowy-Świat Ar 57 prawie vis a vis 

targ/u ordynackiego.
Ma honor polecić względom Szanownej Publiczności świeżo nadeszłesezonowe to­

wary wełniane i półwełniane, oraz materjały na salopy, Kaszmiry francuzkie, różne 
flanele, korty, atlasy, welwety i kanausy, barchany białe i kolorowe, krawaty damskie 
i męzkie, chustki jedwabne wełniane włóczkowe, płócienne, oraz wszelkie podszewki

F. WINKLER
Ulica Hr. Kotzebue, róg Wierzbowej, dom Hr. Krasińskiego.

k—22991—2 -6

Magazyn Ubiorów Męzkich

St. Marcinkowskiego, 
W Al rarszawie, mazowiecka Aro.

Przysposobił na sezon bieżący wielki wybór materjałów zimowych 1F1' 
celniejszych fabryk krajowych i zagranicznych, z których wykonywa garderobę P° 
najświeższych żurnali, elegancko i szybko.  aCh

Magazyn posiada również znaczny zapas gotowej garderoby, P° ee 
najprzystępniejszych. 

AV tych <i» i ach iia<łs^a4. 
pierwszy transport, próbny Cyga’’ nnfi cahł 
skich importowanych, ze słyń'1?'- , £o®P' 
Europę fkładów TEN-CATE e, ną n® 
v.’ St. Petersburgu, których 
cale Królestwo sprzedaż Posia>4'

F. Lewentali
Plac Teatralny Nr 7 w

6—6 — L—--—

Lekcje Ta^Lych. 
udzielam u siebie i do donjP*' ująj. 
Ulica Chmielna Nr 13. od l>r‘ baletu- 

E Lambelet,J'f-146o — 

_  _____ ______ L-./I.oaitojieno JHeiittypoio Bapiuaiia 23 Oktjiópji (4 Ho/ióp^—7—
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner-

do zboza i mąki
nadeszły do

Składu Machin Rolniczych 
A. MUSZYŃSKIEGO, 

w Warszawie, na Krakowskiem-Przedmieściu 
Ar 40 i sprzedają się po kop. 50 i 60

2-6 — 22549 —



Potrzebne są.

chorych.

zdatna do krawiecezyzny. do Magazynu Haff­
ner.— Ulica Marszałkowska Nr 52.

d—23242—1—1
' wiorst * ,

żni Kolsko-Sompolińskiej; 4) 4 wiorst 235 sążni" Kolsko-Włoeławekiej, oraz przebudowania 
i reperacji znajdujących się na tychże drogach mostów. Licytacja rozpocznie się od ogólnej 
sumy objętej^kosztorysem rs. 8833 kop. 75, wyraźnie rubli ośm tysięcy osiemset trzydzieści

przez opieczętowane

I MAMKA
, ze świeżym pokarmem, jest u akuszerki przy 

ulicy Świętojerskiej Nr 16, oraz POKOJE dla

do maszyny, do bielizny i Panna do dziurek. 
Ulica Wilcza Nr 13 domu, mieszkania 5.

d—23273—1—1

ul- Berga 11.— Nadszedł transport Chustek czysto lnianych, kolorowe szlaki, rs. 3 i 4 tuzin.
pustki jedwabne najświeższe, różne.— Nowości.—Wełna Mocher najlepsza, funt 3 rs.—Handlującym rabat.

staruszkę albo Panieneczka, potrzebna dla 
pogadanki z chłopczykiem na godzinę co wie­
czór.—Chmielna Nr 13, mieszkania 2.

—23239—1—3

Obiady prywatne,
za rs. 10 miesięcznie, przy ulicy Zgoda Nr 7. 
Wiadomość u stróża. d—23260—1—3

Piastunka
do rocznego dziecka i Sługa do wszystkie­
go, znajda zaraz miejsce. — Leszno, Nr 54, 
stóż w skażę. —23141— 2—3D

OBWIESZCZENIE.

Kzjfl GnliernialDj KalistL 
podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 29 Listopada (11 Grudnia) bieżącego 1879 
roku, w sali posiedzeń Rządu Gubernialnego, odbywać się będzie licytacja „in minus'4 przez 
deklaracje opieczętowane, n i wykonanie robót drogowych w Gubernii Kaliskiej, mających się 
askutecznie w roku przyszłym 1880, na drogach bitych pierwszego rzędu, czyli takzwanych 
Gubernialnych, a mianowicie:

I. W powiecie Wieluńskim: konserwacji następujących dróg: 1) 25 wiorst Wie- 
luńsko-Częstochowskiej; 2) 10 wiorst 90 sążni Rudnicko-Prażskiej; 3) 16 wiorst 380 sążni 
Wieluńsko-Sieradzkiej; 4) 15 wiorst 330 sążni Wieluńsko-Wieruszowskiej i 5) 22 wiorst Ś2O 
sążni Sieradzko-Wieruszowskiej, a takżo odbudowy i reperacji znajdujących się na wspomnio- 
"”"k J-----„k —-.z- T ------—------ -1----------------- ,':“ej, t. j. rs. 12,077

iewięćdziesiąt trzy. 
) 25 wiorst 147 
wiorst 285 sążni

M-Ł0DSZA
potrzebna zaraz, z dobremi świadectwami.— 
Mazowiecka Nr 16, wiadomość u stróża.

d—23225—1—3

maszynowych, korzystne może znalezc i 
w fabryce maszyn w Płocku.

M. S- Sarna, Płock.
d—23251—1—3

U Akuszerki S. P.
dla Osób spodziewających się słabości i na 
czas dłuższy, przed słabością, są pokoje od­
dzielne i wspólne, gdzie chora znajdzie opiekę 
troskliwą i cenę umiarkowaną.—Ulica Chmiel­
na Nr 1, drugi dom cd rogu'Nowego-Swiatu.

<0—23271—1—3

DODATEKaoHłBJEŁ WAHMfMED K 247.
•r^Dnia. 4 listopada. 1879 roku. Wtorek. Dnia 23 października (4 listopada) 1879 roku.

?kład. u’- hr. Berga 11.—Nici.—jedwabie.—Wełny.—Włóczki.—Point lace i t. p. przybory 
0 roóót damskich.—Drobna galanterja— Praktyczne podarki.—Portmonetki DO 08113011 fahczM -mo-

C Potrzebny jest

n ł o p i e c,
Nr Wódek.—Wiadomość, Nalewki

miesięczna. —22999— 3—3D

-■da (11 Grudnia) bieżącego 1879 
ię będzie licytacja „in minus" przez 
w Gubernii Kaliskiej, mających się

, . . drogach bitych pierwszego rzędu, czyli tak zwanych
Gubernialnych, a mianowicie:

I. W powiecie Wieluńskim: konserwacji nast' - - -
luńsko-Częstochowskiej; 2) 10 wiorst 90 ’ '

sążni Sieradzko-Wieruszowskiej, a 1 
nych drogach mostów. Licytacja rozpocznie się od sumy kosztorysem ol>; 
kop. 93. wyraźnie rubli sr. dwanaście tysięcy siedemdziesiątsiedm kop.

II. W powiecie Konińskim: konserwacji następujących dróg: lj 25 wiorst 147 
sążni Konińsko-Kaliskiej; 2) 13 wiorst 400 sążni Tureksko-Pyzdrskiej; 3) 17 wiorst 285 sążni 
Konińsko-Włocławskięj, oraz przebudowania znajdujących się na tychże drogach mostów 
i 4) na budowę szosse na przestrzeni 1 wiorsty Tureksko-Pyzdrskiego traktu. Licytacja roz- 
poeznie się od ogólnej sumy kosztorysowej rs. 8821 kop. 39, wyraźnie rubli sr. ośm tysięcy 
osiemset dwadzieścia jeden kop. trzydzieści dziewięć.

III. W powiecie Kolskim: konserwacji następujących dróg: 1) 25 wiorst 56 są­
żni Sieradzko-Włoeławskiej; 2) 17 wiorst 300 sążni Kolslćo-Dombskiej, 3) 16 wiorst 400 są­
żni Kolsko-Sompolińskiej; 4) 4 wiorst 235 sążni" Kolsko-Włoeławekiej, oraz przebudowania 
i reperacji znajdujących się na tychże drogach mostów. Licytacja rozpocznie się od ogólnej 
sumy objętej kosztorysem rs. 8833 kop. 75, wyraźnie rubli ośm tysięcy osiemset trzydzieści 
trzy kop. siedemdziesiąt pięć.

IV. W powiecie Kaliskim. Licytacja odbywać się będzie przez opieczętowane 
deklaracje, połączona z głośną licytacją, stosownie do przepisów, objętych postanowieniem, 
b. Rady Administracyjnej Królestwa z dnia 3 (15) Września 1849 roku,' na wykonanie kon- 
serweji następujących dróg: 1) 22 wiorst 402 sążni Kalisko-Konińskiej; 2) 13 wiorst 285 są­
żni Kalisko-Wieluńskiej; 3) 10 wiorst 285 sążni Stawiszyńsko-Grodziskięj, z przebudowaniem 
znajdujących się na wspomnionych drogach mostów, jak również na dostawę potrzebnych na­
rzędzi drogowych. Licytacja rozpocznie się od objętej kosztorysem sumy rs. 16,932 kop. 22, 
wyraźnie rubli sr. szesnaście tysięcy dziewięćset trzydzieści dwa kop. dwadzieścia dwie.

V. W powiecie Łęczyckim konserwacji następujących dróg; 1) 40 wiorst 249 
sążni Łowicko-Pyzdrskiej; 2) 26 wiorst Zgiersko-Włocławskiej; 3) 15 wiorst 420 sążni Łę- 
czynko -Kutnowskiej i 4) odbudowania, a także reperacji kanałów i mostów. Licytacja rozpo­
cznie się od sumy kosztorysowej rs. 10,970 kop. 5, wyraźnie dziesięć tysięcy dziewięset sie­
demdziesiąt kop. pięć.

VI. ' W powiecie Słupeckim konserwami 20 wiorst 64 sążni Łowicko-Pyzdrskiej
drogi, obiętej kosztorysem sumy rs. 1567 kop. 7, wyraźnie rubli sr. jeden tysiąc pięćset 
sześćdziesiąt siedm kop. siedm. ‘

VII. ' W powiecie Sieradzkim konserwacji następujących,dróg: 1). 32 wiorst 320 
sążni Sieradzko-Wieruszowskiej; 2) 5 wiorst 100 sążni Złoczewsko-Wielunskiej; 3) 10 wiorst 
290 sążni Zduńsko-Wolsko-Szadkowsko-Cnięjowskięj; 4) 3 wiorsty 440 sążni Zduńsko-Wol- 
śko-Widawskiej; 5) 5 wiorst 100 sążni Sieradzko-Widawskiej; 6) na odbudwania i repera­
cje mostów i 7) przebudowanie znajdujących się na tychże drogach mostów, jak również bu 
dowy szosse na przestrzeni jednej i pół wiorsty Zduńske-Wolśko-Szadkowsko-Uniejowskiego 
taktu. Licytacja rozpocznie się od objętej kosztorysem sumy rs. 12,755 kop. 12, wyraźnie ru­
bli sr. dwanaście tysięcy siedmset piędziesiąt pięć kop. dwanaście.

VIII. W powiecie Turekskim' konserwacji następujących dróg: 1) 34 wiorsty 
283 sążni Łowicko-Pyzdrskiej; 2) 11 wiorst 445 sążni Zduńsko-Wolsko-Włocławskiej- 3) 31 
wiorst 225 sążni Tureksko-Sieradzkiej i 4) z przebudowaniem znajdujących się na wśpomnio. 
nych drogach mostów, jak również na budowę szosse na przestrzeni jednej wiorsty Zduńsko- 
W^o-Włocławskiego traktu. Licytacja rozpocznie się od kosztorysem objętej summy rs. 
czterj k0P' b4’ wyraznle rub 1 Sr' trz7naŚ01e ‘y««cy sto dwadzieścia siedm kop. 'sześćdziesiąt

Pragnący ubiegać się o przedsiębiorstwo którejkolwiek z wyż wsnomnionveh robót 
obowiązany jest deklaracje swoją stosownie do załączonego przy ninieiszem wzorn nadecł.z do Rządu Gubernialnego przez pocztę, lub też złożyć osobiście w zapieczętowanej koperek 
niezawodnie na poł godziny wcześniej, do rozpoczęcia lieytac'i. F " J lopetcie,

Do deklaracji należy załączyć vadjum w gotowiźnie kurs w kraju mającej lub też 
w obligaeli procentowych, licząc takowe podług kursu oznaczonego istniejącymi przepisami 
do przyjmowania na vadium przy przedsiębiorstwach, wyrówuywąjąeą '/TO część sutny od któ­
rej rozpocznie się licytacja, a w razie przeciwny kwit na wniesienie vadium do jednej z kass 
Skarbowych, jak również świadectwo właściwej władzy, o akuratnem wykonaniu poprzednio 
przez ubiegająeago się przedsiębiorstw.

Osoba utrzymująca się na licytacji przy przedsiębierstwie, obowiązaną będzie bozwło- 
cznie dokompletować vadium do </5 części summy, za którą oddane mu zostaną roboty i wa­
dium to powrócono dopiero będzie, po zatwierdzeniu przez Rząd Gubernialny protokółów od­
biorczych wykonanych robót; temu zaś, kto na licytacji nie utrzyma się, kaucja bezwłocznie 
powróconą będzie.

Szczegółowe warunki licytacyjne, kosztorysy i inne dotyczące się robót wiadomości 
mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Rządu Gubernialnego Kaliskiego co­
dziennie od godziny 9 z rana do 3 po południu, z wyłączeniem dni świątecznych i galowych

Deklaracja powinna być podaną oddzielnie na każdy powiat, z sporządzeniem takowej 
w języku ruskim na stemplu ceny po kop. 60, lub na papiorze zwyczajnym, z naklejeniem 
marki stemplowej takiejźe ceny i ma być pisaną wyraźnie bez wszelkich poprawek i skro­
bać, jak również suma za którą podający deklarację, pragnie wykonać roboty, powinna bvć 
wypisaną literami i cyframi. J

Kalisz, dnia 8 (20) Października 1879 roku.
Radca Rządu Gubernialnego Kaliskiego (podpisano) Grave. 

Za zgodność tłómaczenia poświadcza Starszy Referent Komornicki.

Wzór do deklaracji:
Ja niżej podpisany (imię i nazwisko) niniejszym zobowiązuję się, objęte kosztorysant 

roboty na drogach bitych (szosse) (wyszczególnić roboty) w Powiecie N. wykonać za rs 
(oznaczyć cyfrą i literami kwotę, za którą pragnie się wykonać roboty) w ścisiem zastosowa-1 
mu się do kosztorysów i warunków licytacyjnych, którym jako przezemnie przejrzanym, 
w zupełności poddaje się. r j j i

Wymaganą do licytacji kaucję w kwocie (literami i cyfrą) w gotowiźnie (w razie pa­
pierów procentowych należy wypisać numera i wartość takowych), lub też kwit, na wńiesio- 
ną. kaucję (do Banku lub Kassy, którą wyszczególnić) jak również świadectwo o wykonaniu 
akuratnie przezemnie poprzednio przedsiębiorstw, przy niniejszem załączam.

. Wyżej wzmiankowaną kaucję i dowody, w razie nie zatwierdzenia na moje imię przed­
siębiorstwa, pragnę odebrać osobiście, lub upoważniam (wymienić kogo).

Miejsce mojego zamieszkania (wyszczególnić wyraźnie miasto, ulicę i numer domu).
M. N. d. N. miesiąca N. 1879 r.

Podpis: 2-22570—2- 3

MAMKI
zdrowe, bronety, ze świeżym pokarmem, są 
u akuszerki.—Ulica Grzybowska Nr 22/1025.

Magistrat miasta Warszawy.
ltaoj<,+Pn?a 7. (19) Listopada r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posiedze5 
konj ji’®™’ hcyfacja jn minus, przez opieczętowane deklaracje na dostawę w r. 1879, 2ń 

uia Warszawskiej Straży Ogniowej, od ceny rs. 200 za konia.
żej 0, Ia)4ey zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy- 
PodlUó?aezOTlyn1’.. °.pi8ćzęt°waiie deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
sie Wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże Ka- 

W111 W ls- 599 i na koszta ogłoszenia rs. 30.
^Vin»„ arUllki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie 

dni świątecznych.

w Wzór do deklaracji:
'"'y w is7qU^6^ ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się dosta- 
?a kimia, i 25 koni dla Warszawskiej Straży Ogniowej, po cenie rs. N. N. kop. N. N. 

lipT-t('vyp>sać literami), poddając sie wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun- 
ję^.^yjnych zamieszczonym.

30, pr2 ‘j na złożone w Kasie Miejskiej wadium w ilości rs. 500 i na koszta ogłoszenia rs. 
g, "'niejszem załączam.
p-‘"9 nioje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
2 Sa‘«m dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok). Podpisać wyraźnie imię i nazwisko 

-Ź~**3 ’ n—22627—

A. BOTTNERA
*yszł W Petersb5,rSu>
z pr y następujące nowe utwory muzyczne 
p Wem wyłącznej własności na Cesarstwo 

Pper David. Gavotte Nr 2, pour Vile e 
Diano Rs. 1.

Fr«s ?*oełni'ne, pour Vile et Piano, k. 85. 
eeaericksz, le baron V. de. Mazour- 

jb- “a pour Vile et Piano, Rs 1.
Prawnik E. Suite cplt pour Vile et 

Piano Rs. 3 kop. 75.
a parte: Nr I Rs. 1. II Rs. 1 kop. 25.
111 k°P- 75, IV Rs. 1 kop. 50.

I!kous L. 12 Etudes pour Violon seul 
g_ r.s- 1 kop. 75.

asssn L. Polka de la Prineesse, pour
Piano, kop. 85.

»» Albumblatt, kop. 50.
» Monuet, kop. 75, Gavotte kop. 60, 

Gigue, kop. 60.
» 3 Moreeaux dapres D. Scarlatti. An- 

-,ante> Scherzo et Capriceio, Rs. 1.
rodina, Cui, Łiadow, Rimsky-Kor- 

sakow. Paraphrases, 24 Variations 
®łinlł-eJ Pe^es pieces, Rs. 2 kop. 30.

n«Us L. Roxana-Marches, p. Piano a 
4-mains, kop. 75.

” Roxana-Marches, ułatwione przez 
Biehl’a, kop. 60.

Rim ?an'i"Marche, kop. 75. 
™s«y-Korsakow N. Six variations s. d.

B- A. C. H., Rs. 1 kop. 50.
nardt A. Eeole de gammes d’aprfes 

lgoi.A- Dreyschock et d’auntres, Rs. 3. 
Stioil?s<nv- Tprżestwennyj marsz, kop. 75. 
Stark valoPP’ k°P- 60-
StraK' P.r|cas-Polka, kop. 60.

ą,łss joh Op 381 Rennst du mich? 
'Valzer, Rs. 1.
-Xp' ^4. Maskenball. Quadrille, kop. 75. 

Reink 'P' 385. Waldine. Polka-Mazurka, k. 60.
°l?!d E?. Cupido. Quadrille, kop. 75. 

’’ ^''und Casimir. Quadrille, kop. 75. 
’ ay®r-Marsch, nach der beliebten 

telodie: „Trink Tokayer.“

wkrótce wyiść:“‘^in Ant. 10 romansów na tematy 
ei’bskie. „Wuka Karadje,“ z tekstem 

1pSsyjskim.
” ł>al Costumó. Suite de vingt moreeaux 

carente ristiques pour Piano a. 4 ms.
” Irois pihees: Elegie, Variations etEtu- 

de p. pno 2 ms.
SO- Dix romances.
•’Oiowiew. 6 romansów z tekstem rossyj- 

skitn.

Dawniej wyszły:
Resch. Heimliche Liebe. Gavotte, kop. 60, 

na 4 ręce kop. 60.
Klemm. O. Weseło i gorestno. Chant av. 

acc. du Piano, kop. 60.
” kop.Hfity6 arra’’gÓ par Ad- Henselt, 

Kozłow. Kogdaw on znał, pour niano nar
A. Henselt, kop. 60. P 0 par 

Jungmann A Trois romances russes favo-
/‘ Vo v \°Z T -Nr 11 TV pomnesz 

Ji, Nr 2. Kogda by ja zna), Nr 3. Ja 
zdu tebja, po kop. 60.

‘-—3 —22562—

uzdatnione i podręczna do krawiecezyzny.— 
Ulica Ogrodowa Nr 23, w oficynie prawej, 
na drugiem piętrze, na prawo.

n—23234—1—3
Potrzebną jest

6 zdolnych Panien, 
do szycia Rękawiczek na maszynie Rotha, 
potrzebne są zaraz za dobrem wynagrodze­
niem.—Tłomackie Nr 6, mieszkania 8. 
_____________ p—23262—1-3

Ptrzebną jest

^



•— iX

W. KRUSZEWSKI
Ulica Miodowa Hr 3, pałac W-ffo Grabowskiego.

Po powtórnym powrocie właściciela z zagranicy Magazyn Mód i Nowo­
ści Wł. Kruszewskiego, został obficie zaopatrzony na sezon zimowy w bardzo 
wielki dobór:

Sukien gotowych wełnianych snacerowych (en rille) od rg. 18 do rs. 40. 
Sukień gotowych wełnianych wizytowych od rs. 40 do rs. 90 i wyżej. 
Sukien gotowych jedwabnych z materji Ljońskiej od rs. 75 do rs. 200. 
Okryć zimowych z materjałów angielskich i francuzkich od rs. 15 do rs. 80. 
Okryć z ljońskiej materji i aksamitu (irappć).
Wielki wybór Sorties de Bal i wiele innych przedmiotów do toalety 

damskiej.
Znaczny dobór Penioarów rannych. d—23270—1—3

Potrzebną jest na wieś

Potrzebną jest

alm«£bra,Niań va do flz>eeka rocznego.—Wia- 
dornosŁ przy ulicy Bednarskiej Nr 20 2-gie 
pitfre x bramy.

Do uzupełnienia edukacji młodej panienki 
i do jej towarzystwa peszukuje się

na stałe, mówiąca dobrze po francuzku lub 
niemiecku, do szycia ręcznego i maszynowego, 
oraz do dozorowania dziecka. — Wiadomość: 
Świętokrzyzka Nr 27, mieszkania 3.

u—1—2—23221—

umiejąca prowadzić konwersację w języku 
framenzkim i znająca robótki salonowe, "zgło­
sić się można na ulicę Marszałkowską Nr 65 
na drugie piętro, Nr mieszkania 3.

D—1—3—23200—

poszukuje miejsca, niedawno przybyła ze wsi, 
z familji zacnej, córka obywatelska, łagodna, 
cierpliwa, znająca krawieeczyznę i szycie na 
maszynie. Zająć się może gospodarstwem lub 
pielęgnowaniem dzieci, olbo osób w podeszłym 
wieku.—Adresy upraszam składać do Kurje- 
ra ‘Warszawskiego pod literami K. J.

D—1—3—23186—

Pisarz prowentowy 
lub Karbowy, obeznany z gospodarstwem, 
posiadający dobre świadectwa, znajdzie zaraz 
miejsce w majątku U lenie ć pod Grójcem, 
za zgłoszeniem się osobistym do W-go Lu­
dwika Mrozowskiego w Uleńcu, wynagro­
dzenie od 5 do 8 rs. miesięcznie i życie.

D—1—1—23181—

w -wsi, znająca dobrze krawieeczyznę i umie­
jąca szyć na maszynie, chee uczciwie praco­
wać na chteb powszedni gdzie w domu pry­
watnym albo też do domu mogłaby przyjmo­
wać wszelką robotę. Szanowne panie obywa­
telki raczą podać rękę potrzebującej; taż oso­
ba mogłaby pnyjąć obowiązek panny-słnżą- 
cej gdzie na wsi albo tu w Warszawie.— 
Wiadomość: ulica Nowogrodzka Nr 8, mie­
szkania Nr 3. D—1—1—23201—

Potrzebną jest zaraz <

Osoba młoda, 
przyjemnej powierzchowności, mówiąca po rus­
ku, do pełnienia obowiązku Gospodyni bu- i 
fetu, na jednej zwiększyeh staeyj kolet. Reko­
mendacja wiarogodna wymaga się — Wiado­
mość: Hotel Drezdeński Nr 8, o’d 10-tej do i 
12-tej rano. D—1 —3—23175—

Potrzebni są w gubernje zachodnie 

Ekanam i Gespodyni. 
Hotel Litewski. Nowo-Senatorska, mieszkania 
Nr 2, od 8 do 11 z rana zgłaszać się można.

D—1—3—23176—

z wyższem wykształceniem, bez różni­
cy narodowości. Wyższa znajomość muzyki 
byłaby również pożądaną. Panie reflektujące 
zechcą złożyć swój adres pod literami H. A. 
w euk"ierni Ferrarego przy rogu ulicy Sena­
torskiej i placu Teatralnego.

i>—1- 3—23216—
Potrzebną jest

znająca doskonale krawieeczyznę i wszelkie 
roboty wchodzące w zakres ubiorów damskich, 
przyjmuje w mieszkaniu własnem przy nliey 
Chmielnej Nr 35, mieszkania Nr 9, do roboty 
suknie, okrycia i t. p., zapewniając Szanowne 
Panie, że roboty powierzone, wykończone bę­
dą gustownie podług ostatnich żurnali i za 
ceny jaknajumiarkowańsze.
__________________ D—1—3—23191—

Pożądaną jest

do mańki chłopczyka mniej rozwiniętego, Pol­
ka lub Niemiza, znająca język niemiecki i rus­
ku— Bliższa wiadomość: Nowy-Świat Nr 39, 
mieszkania Nr 8. d—1—3—23208—

Poszukuje się
Towarzysza młodego, 

wesołego usposobienia, a przedewszystkiem 
przyzwoitego i inteligentnego, posiadającego 
biegle język francuzki, a pożądanymby był 
i niemiecki dla konwersacji, do mężczyzny, 
młodego kawalera, przepędzającego zimę w 
Warszawie. — O warunkach dowiedzieć się 
można za widzeniem. — Oferty uprasza się 
składać w Redakcji tego pisma w zapieczęto­
wanych kopertach pod literą L. A.

d—1—3-1-23209—

ł

zagranicznych

CO 
h 
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s

inne gatunki Węgli 
od 87 do '

Nalewki Nr 18, wprost hotelu Londyńsk‘pC 
nadszedł znaczny transport Angielskich JA- 
wanów, Chodników i Wojłoków, które sp‘‘ 
dają się bardzo tanio. .a,

PP. Kupcom odstępuje się stosowny ra 
—22867—2—3

" WW » O" WW 
po tutejszym obywatelu, obeznana z handle®’ 
stara się niniejszein o Administrację j > kię? 
sklepu, lub przedsiębiorstwa, wyjąwszy ba* 
warji, lub restauracji.—Łaskawe oferty Pr°' 
szę składać w Redakcji Kurjera Warsz., P°Q 
lit. 13. D. Nr 36. D—23264— 1—3 

Szuba szopowa,
Algierka z elków amerykańskich, uży*4.’* 
i Wilcza skóra pod nogi, do sprzeda111*' 
Nowy-Świat Nr 57, u kuśnierza Lipińskie?0,

—22878—2—3 >

Dama Francuzka 
świeżo przybyła, z Wysokiem wykształcenie®, 
poszukuje osobnego Pokoju, z'opałem i usłu­
gą, w zamian za parę godzin konwersacjb 
lub też jako towarzyszka do zamożnego domu- 
Osoby interesowane raczą składać adresy 
swojo w biurze W-go Dobrzańskiego.— 
Niecała Nr 8. d—23265— 1—1 —

PP. Artystom i Artys^®®
malarstwa, zaleca się na model, **a'Lej, Nr
■wieź, mieszkający przy nliey
2442a -- ----------------------------

MŁODSZA 
opatrzona dokremi świadectwami, potrzeb0? 
jest natychmiast.—Rymarska Nr 4, mieszki' 
nia Nr 6. x>—1—3—23220—

Zdolna
PANNA SŁUŻĄCA,

z dobremi świadectwami z poprzednich mię)s®> 
któraby się chciała również zająć gospoda ' 
stwem domowem, może znaleść miejsce od za 
raz.—Nowy-Świat Nr 29, mieszkania 
od 5-tej do 6-fej po południu. i>—23278 —1'7,

Rs. 180. B>i.
Potrzebne na 20 miesięcy. orPCzei)ie

Wrpłata w miesięcznych ratacn, i idrega 
dwóch osób.—Retlektanci raczą gpodniega 
złożyć w Kiosku, obok domu 2—2 b
Roeilera, pod lit. L. Z. —23076

p. w. /dostawą |
inne gatunki Węgli

od 87 do | Sj-zec z dostawą- 0 

Uwaga. Biorącym jednorazowo 20 k o 
skład Węgli odstępuję 2%, 30 kor. •’ ' g 
50 korcy 4%, 100 kor. 6%. t'

natychmiast. Wozy zamykan • 
Drzewo opałowe. Węgiel drz -- ----------------------------

i Resursie OlijirateMiej, 
na obecną porę 

nadszedł znaczny transport 

TOWARÓW WEŁNIANYCH, 
pojedyńezej szerokości 

od kop. 20 za łokieć, 
podwójnej szerokości 

od kop, 80 za łokieć.
—22773—2—7

MIMA" r
SKŁAD WĘGLI }

znaczny zakup 100,000 korcy

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu. 

JUŻ NIE MA W WARSZAWIE,
ani kupea prowadzącego handel perfunierją, ani Fryzjera, ani żadnej damy interesującej się 
stroją powierzchownością, którymby nie znane były zalety Pudru w płynie La beautć 
Eternelie. Dowodem jego doskonałości i wziętośei może służyć dążność amatorów cudzej 
własności, do podrabiania i naśladowania, tego kosmetyku, rozpowszechniając tę fabrykację 
pod różnemi wymys’onemi firmami. Prawdziwy puder w płynie jest dziełem uniwersalnym 
z wyrobów toaletowej chemji. Wszystkie te i owe Eau de rose de lys perles, są ni- 
czem więcej jak tylko 0, to jest, zerem, w porównaniu z pudrem w płynie, który nie ulatnia 
się, nie z sypujo się z twarzy, a najwięcej że oczyszcza twarz od piegów wyrzutów i wysy­
pek nadając takowej natychmiast prześliczną białość. Powyższe zalety posiada on tylko na 
ten czas, gdy jest prawdziwym, lub nienaśladowanym; dla tego należy uważać aby na nie­
bieskim pudełku była banderola z ostrzeżeniem drukowanem w pięciu kolorach i w pięciu 
językach, z fabryczna marka, podpisem właściciela

BOBRZAŃSKIEGO,
Główny skład pudru w płynie, w jego perfumerji Ulica Wierzbowa, hotel An- 

gielslri, w Warszawie. 4—6 — 21561 —

NOWOŚĆ FARYZKA. DLA DAM!RELEVE-JUPES
do podnoszenia sukni, najnowszy, najpraktyczniejszy i najtańszy Model Paryzki, z metalu ni­
klowanego, bez gumy która opada, i bez sznurka który się zrywa. Paziki te wcale nie drą 
sukni. W Magazynie Francuskim, przy ulicy Hr. Serga, oraz ABAT-JOUR 
Paryzkie do Lamp wszelkich form, bardzo eleganckie i bardzo tanie. i>—23283—1—3

z numerami, chomontami i 8 koni. — Tamże 
jest Wolant bryczkowym fasonem i para 
choniont angielskich, do sprzedania.—Chłodna 
Nr 35, —22621—3—3

z pięknych wyborowych tumaków, atlasem 
Ijońskim pokryta, na wzrost słuszny, zupełnie 
nieużywana. do sj rzcdnńia. — Jakoż sztuka 
materji fai gładkiej, w kolorze haber, do 
sprzedania —Ulica Wspólna Nr 10, mieszka­
nia 5 na drupie.ru ujętrze. n—2—-3—I22973

GUSTAW LOBENZ Z ŁODZI.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanow- 
nych Panów Kupców, iż z dniem dzisiejszym o- 

tworzyłem hurtowy skład moich wyrobów,
a mianowicie:

Kamloty, Kaszmiry, Korty i Chustki weł­
niane w rozmaitych gatunkach.

Polecając się łaskawym względom
Z uszanowaniem

GUSTAW LORENZ.
IWwbZE. 

5—6 — 21961 

IrfA KAPSUŁKI SMOŁOWE (ZE SMOŁY NORWEGSKIEJ) ’ X(
. * MsffiBSRsF WYBABIAHE PRZEZ APTEKARZA

J. HIRSCHFELDTA <
"V\7* ZMZoslc^wS.e. .

, . Używane przeciwko zapaleniu mięśni gardlanych, suchotom, katarowi płuc, żotąd-
' ka i nosa, przeciwko kaszlowi, astmie, przeziębieniu, zapaleniu pęcherza moczowego i t. p. '
 Każda z moich kapsułek zawiera pięć granów najczyściejszej smoły norwegskiej < 

i zazwyczaj przyjmuje się od 2—4 kapsułek w czasie jedzenia.
’ . . Niezwykle wysoka cena kapsułek francuzkich (Gnyot’a), zachęciła mnie do wyra- |

- biania ich na miejscu, a ponieważ w wyrobie ich niema żadnego sekretu, gdyż oprócz naj- •• 
czyściejszej smoły nic więcej zawierać nie powinny, przeto liczę na rozsądne względy pp. t 
lekarzy i publiczności proponując im je:

> 0 40% taniej od francuzkich kapsułek Guyofa: <
. Główne składy dla Rossyi: W apteco Lublańskiej I. Hirgelifeldta i u drogistów: R. ,

Keiler & Comp. na Nikolskoj w Moskwie. Składy dla Królestwa Polskiego u: ’
p ES*. Drogistów w AV arszawie: A. F. Gallo, L. Spiess i Syn i J. Mrozowski; wr apte- ( 
I * kachrDr. T. Heinricha, Lilpopa, \\ . Karpińskiego i Kucharzewskicgc oraz wo wszy- 
_\^stkich aptekach i składach materiałów aptecznych w Warszawie i na prowineri- '

14—25  — 19125 —

NAJTAŃSZY I NAJWIĘKSZY WYBÓR
NOWYCH I UŻYWANYCH MEBLI
w najświeższych fasonach tak warszawskich jak i zagranicz- 
nych. Garnitury pokryto materią wełnianą, jedwabną i akea- mitem. — Sprzedaje bardzo tanio‘-dotąd po nfenrakty

—tanich cenach, — Miodowa Nr 10, 1-sze piętro.
n -22515—1-6

GUSTAW LORENZ Z ŁODZI



"WT1. MlodLowra ZWł*
. OTTONA

f NAJNOWSZA OAZOWA
Najprostszy, najtańszy motor 

dla mniejszego przemysłu.
W każdej chwili gotowy do ruchu, wy­

maga jedynie zapalenia płomienia gazowego, nie 
potrzebuje czasu marnującego się na zapalenie, ani 
przysposobienia materjaiu opałowego, nie< wydaje 
on wcale popiołu — rre wymaga wcale ma­
szynisty—żadnego policyjne-budowlanego pozwole­
nia, jak to ma miejsce przy maszynach, kotłach

parowych, może być ustawiony w każdem mieszkaniu na niajwyż- 
szych piętrach—jest zupełnie bezpieczną i nie podwyższa składki przy uoezpie- 
czeniu od ognia.—Tego rodzaju maszyny funkcjonują już od roku bez po­
trzeby żadnej reperacji:

W drukarni Kurjera Warszawskiego: 1-a 8-mio i 1-a 4 konna. 
Od miesiąca Marca, w drukarni W-go A. Ginsa: 1-a 4 konna. 
Od miesiąc Czerwca, w tkarni W-go Gerstenzanga: 1-a 4-o konna.

Następnie przyjdą w bieg;
W piekarni W-go St. Kropiwniekiego: 1-a 4-o konna. 
W Warszawskiej fabryce gazu: 1-a 2-u i 1-a l-o konna. 
W nowym gmachu JW. Krasińskiego: 1-a l-o konna. 
W Warszawskiej fabryce taśm gumowych 1-a 4-o konna.

Wyłączna Sprzedaż a

e!
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8

jJESL. 2BZ.fcHj.ZK. JE?‘‘J-'-ZK,
tai Biuro Techniczne, Skład JTIaszyn i Wyrobów W 
Kl Technicznych dla Potrzeb Zakładów Przemy-
K sło wy cli i Ełróg- Żelaznych, ~
® Egzystujące od roku r

4—0 —22372—
~KTJLw AKiodLMw 4L<®O|JaL.

«e,onsert» ?.« tats kwbfinte

15 —0—-10475— (Gazeta lekarska.)

BLEU D’ARGENT

— 21145—

si]^r° stołowe, Lichtarze i wszelkie naczynia platerowane, naj- 
Dr r°i^e’ mo8i§żne, miedziane, cynkowe i bronzowe, powyższym 
., 2kiem posrebrzają się na poczekaniu bez żadnych przyrzą- 

g -^ażde pudełko zawiera bardzo łatwy przepis użycia. Pro-
D *en nie zawiera ani merkurjuszu, ani kwasu pruskiego, na- 

d anyc^ w podobnych preparatach; zatem bez wszelkiej oba- 
j no sztućców stołowych może być używany.

Sprzedaż hurtowa i pojedyncza u

A. F. GALLE w Warszawie,
Składzie Materjałow Aptecznych, Senatorska 

_ ą 0 Nr 18,pod Słoniem.

Skład Materjalów Aptecznych
J. RÓŻYCKIEGO

otrzymał:
Tran tegoroczny, biały i żółty, tudzież 

Pr°wancką i Virge w najlepszych gatunkach i takowa po cenach 
Przystępnych sprzedaje. 4_8 _  21945 _

^ARFUMERIE GELLE F RERES
35, rue d’Argout, 35, Paris

Medal Zloty na Wystawie Powszechnej 1878 r.

PATE DmmUCiTfiLKfiRINE
PASTA GLYCERYNOWA dla ZĘBÓW ł'^łJ 1F3 

Wynalazek Ęug. Devrrs’a, laureata szkoły 
farmaceutycznej. X?

Najlep«zy środek dla czyszczenia ZĘBÓW. cena którego DOSTĘPNĄ fe
JEST dLa WSZYSTKICH1.

Produkt ten dostatecznie przekonywa o doskonałych perfumeryjnych wyrobach, 
wynalezionych przez chemika Devers’a, w skład których wchodzi glyceryna. MedauetToi 
Znajduje się we wszystkich główniejszych Magazynach perfum i u Frjzyerów. •

Fabryka oraz Magazyn gotowych Mebl1
Przyjmują się 

wszelkie obstalunki 
w zakres stolarski 

wchodzące.

M. B. Imbryczka
ul. Eleklorglna dom Rappia Nr 20.
Dobór Mebli dokładnej roboty dokładnej 

w najświeższych fasonach.
Ceny nader nizkie.

Tamże wynajem krzeseł nabale i wieczory.

Przyjmują się 
wszelkie obstalunki 
w zakres tapicersko- 

deknracyjny wchodzące.

16-26 —18007 —

— 22459 —

FABRYKA MASZYN DO POŃCZOCH

RZECZYWISTA ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ ® SO

Z powodu zmiany interesu wyprzedają się bieliznę męzką, daraską 
i stołową, kalesony i kaftaniki wełniane i trykotowe. Pończochy, skarpetki, 
chustki, krawaty, kołnierzyki, mankiety i t. p., od. najtańszych do najwy­
kwintniejszych. Weby w resztkach—bardzo cienkie.

? 20% niżej kosztu! | ](j 10. ) 20°/« niżeJ kcszta! J

3—8

W

Kóthmg' et Comp., w Hainichen w Saksonji, 
poleca swoje patentowane maszyny do pończoch, najlepszej konstrukcji, z stalowym przyrzą­
dem do igieł. Na żądanie wysyła się wzory i cesniki. Równocześnie poszukuje się zdolnych 
zastępców z wysoką prowizja. Ręczy “się za dobre i sumienne wykonanie.

6—8 “ — 21808 —

Prawdziwy Papier Francuzki do Papierosów 

COSMOPOLITE & UNiVERSEL, 
uznany w Paryżu za najtańszy i najlepszy, sprzedaje się w pudełkach zawierających 50 lub 
36 książeczek i w ryzach po 500 wielkich arkuszy, po cenach najumiarkowańszych. Skład 
główny dla Cesarstwa i Królestwa, w magazynie Francuzkim, ul’ea Hr. Berga w War. 
szawie. PP. handlującym odstępuje się stosowny rabat 4—6—21056—

Do sprzedania:
Szuba atlasowa, podbita lisami i Mufka 

i Kołnierz tumakowy, oraz Zegarek dam­
ski, zloty, kryty, z łańcuszkiem ztotyin, Bro­
szka i Kolczyki złote, z brylantami.—Wia­
domość, ulica Chmielna i róg Żelaznej Nr 47, 
w mieszkaniu pana Gros. —22701— 3—3

Najtańszy i najskuteczniejszy środek prze­
ciwko wilgoci

Schutz-papier.
Zamówienia przyjmuję L. Krajewski w War­
szawie, ulica Kanonja Nr 4. —22655- 3—6

Jest do sprzedania

Futerko fnęzkis lisy.
Warecka Nr 7, mieszkania 8.

___________________ D—23048—3—3
sprzedania:

® 3E W » jW. ' 
lisami wyborowemi podbita, materją jedwa­
bną kryta: Kołnierz i Mufka sobolowe, Palto­
cik aksamitny i syberynowy; Bielizna dam­
ska, Materja jedwabna jasna na suknię ba­
lową; Koronki, oraz, inne rzeezy do gardero­
by damskiej. — Wiadomość: ulica Graniczna 
Nr 10 nowy, w oficynie na 2-m piętrze, mie­
szkania Nr 6, od godziny 10 z rana, do 3-ciej 
po południu. 3—6—22604—

Ktoby życzył

Stołować się prywatnie, 
może się zgłosić pod nr 36 aleja Jerozolim­
ska, piewsze piętro w oficynie wprost bra­
my. — Cena obiadu kop. 30.

3-3 d— 22959 —
Do sprzedania za ceny umiarkowane:

Garnitur Mebli 
mahoniowych, składający się z Kanapy, 
6-ciu Krzeseł, 2-ch Foteli i Stołu, wszystko 
szabowane, oraz Lustro złocone ze rzeźbą, 
takąż Konsolą o marmurowym pięknym 
blaeie. — Tamże jest do nabycia Suknia 
kaszmirowa, koloru kremowego, prawie nie 
używana.—Wiadomość przy ulicy Hożej, Nr 18, 
mieszkania Nr 1. —23067— 3—3D

bez litery), w dziedzińcu, drug 
brama, 1-sze piętro, Nr mieszkania 15.—Z.

-22826—4-6

Obiady „ / ”
po różnych cenach.

Złota Nr 13 (bez litery), w dziedzińcu, druga

Do odstąpienia

Dwa Sklepy, 
połączone z dystrybucją i wiktuałami, z kon­
traktem trzyletnim.—Wiadomość w Kiosku, 
obok Szpitala Ś-go Ducha. —22723- 3—3

Potrzebny jest
Wspólnik z kapitałem

8,000 rubli, na korzystnych warunkach, do in­
teresu Komisowego.— Wiadomość Krakow­
skie Przedmieście, Nr 24', w mieszkaniu Etnilji 
Dubieckiej- —23074— 3—3V *

do ozdoby Salonu, dla Amatora, są do 
sprzedania, Fotsł wypiętany zagraniczny, 
Stolik mahoniowy i Stół duży, prosty, Ka­
ma złocona, 2 Krzesełka wyściełane, uży­
wane. — W Alei Ujazdowskiej, domu Nr 12, 
mieszkania 8. —22721— 3—3

Do sprzedania bez pośrednictwa

Dom dwupiętrowy
i Pałacyk piętrowy.—Wiadomość u wła* 
śeieiela w Ogrodzie Róż, Nr 8, obok Doliny 
Szwajcarskiej, rano do 11-tej i w południe 
od 3-ciej do 6-tej —22840— 3—3

Ważna Wiadomeśćffl
Potrzebny jest WSPÓLNIK, do interest 

przemysłowego, dobrze procentującego, z nie­
wielkim kapitałem.—Oferty upraszam składać 
w Redakcji Kur. Warsz. pod lit. K. B. 100. 

—22828—3—3

poczwórny, bardzo lekki, mało 
używany, do sprzedania za rs. 250. — Aleja 
Ufazdowska Nr 19, sny tać się u stróża Adama. 

—22844—3—3

LAMPA
wisząca, trzyramienna, z baniami mlecznemt, 
oraz kapelusze filcowe damskie i pióra 
tanio do sprzedania. Chmielna Nrl9, miesz­
kania 4. 3 —3 —22859—

Wyroby z Wełny Sosnowej 
(GicM-WaMwolle).

Nadszedł.świeży transport wyrobów z weł­
ny sosnowej, przeciw reumatyzmowi i artre- 
yzrnowi, jako to: Kaftany, Kalesony, Skar­
petki, Pończochy, Wata . i Olejek sosnowy do 
wcierania.—Skład Nipanicza, GranieznaNrl6

Z kaucją 200 rs.
Człowiek średnich lat, poszukuje miejsca 
jako Woźny, Szwajcar, Konduktora, lub też 
przyjąłby jakiebądź.—Wiadomość-. Źródłowa 
Nr 6 i mieszkania 6. —22803—3—3

Do sprzedania
POWÓZ WIEDEŃSKI, 

używany, oraz Koń wierzchowy.—Bliższą 
wiadomość powziąć można na Woli, Nr 19, 
w domu Lisowskiego, u Adjutants 4-go ba- 
taljonu Dróg Źelaz., każdodziennie, od godzi­
ny 8-ej do 11-tej zrana. —22827— 3—3

Rs. 5,980 da g.000,
Potrzebna jest pożyczka, na 1-szy numer 

hipoteki bez Towarzystwa.—Wiadomość, Ka- 
nonja Nr 8, l-sze piętro, mieszkania Nr 2 

—22834— 3—3

C-^D



»*■> IV

Do sprzedania

Do najęcia duży ładny

W Drukarni Kur jera iego.—Nw Teatralny Nr 743c (newy 5),

niedrogiego 3 do 4-ch tysięcy łokci, nad Wi­
słą, lub w stronie Wolskich rogatek, poszu­
kuje się do Kupna.—Adres z oznaczeniem ce­
ny, prosi się nadesłać do Apteki Karpińskiego, 
ulica Elektoralna, wprost Solnej, pod lit. Z. W. 

d—23250— 1—3

w <M ----- . , . ,
ulicy Wroniej róg Prostej Nr 1172, można 
dostać w wielkim wyborze drzew owocowych: 
Jabłoni, Grusz, Wiśni w wyborowych odmia­
nach odpowiednich naszemu klimatowi 1, 2, 
3 i 4 letnie, jako też krzewów owocowych 
Malin, Porzeczek, Agrestów, oraz różnych 
krzewów z dobrych; cenniki powyższych ar­
tykułów na żądanie gratis udzielam.

D—23060—2—6

Zamówienia na kartofle z folwarku Krzewi- 
ee, trwałe, z dostawą do piwnic, w ilości nie 
mniejszej nad 8 korcy, w roku b. przyjmuje 
sklep W-go Sznwalskiego, róg Krakowskie- 
go-Przedmieścia Nr 95, wprost Zygmunta, po 
cenie rs. 2 kop. 50 za korzee.

d—23226—1—3

mało używane; Inżynierskie, Budownicze, Me­
chaniczne i Matematyczne, oraz różne Słow­
niki, za cenę bardzo umiarkowaną.—Wiado­
mość przy ulicy Zielnej Nr 6, mieszkania 4.

d—23275— 1—1

z oknem, na Nowym-Świecie, od Nowego-Ro- 
ku, raczy pocztą miejską donieść gdzie i ja­
ka cena, pod adresem K. R. Stare-Miasto Nr 
22, wprost w offieynie.____ d—23227—1—1

ZARZUTKA gronostajówa (imit.) za rs. 25. 
KOŁNIERZ z bobra kamezat. za rs. 23.
Żórawia Nr 27, mieszkania 11, od 2 do 6 

po południu. d—23246—>1—1

Ważna Wiadomość!
dla pp. Maglarek.

Od lat. 30 egzystujący fabrykant magli, po­
wróciwszy obecnie do Warszawy, przyjmuje 
wszelkie zamówienia na nowe magle, repera­
cje starych, po cenach przystępnych i z aku- 
ratnościa wypełnia.—Z czem polecam się Sza­
nownym paniom i panom.—DYMISZKIEwlCZ. 
Piwna Nr 17, wiadomość w sklepie wiktua­
łów. d—23243—1—3

Do sprzedania:
KARETA cztero-osobowa, z Akwisgranu 

sprowadzona i AMERYKAN na jednego, lub 
parę koni, najlepszej tutejszej fabryki.—Wia­
domość u stróża, przy ulicy Królewskiej Nr 4, 

d—23229—1—6

Jest do sprzedania

Koń wierzchowy, 
a także może służyć do jazdy powozowej.— 
Wiadomość w domu dawniej Zamojskiego, 
pierwsza brama od kościoła Ś-go Krzyża 
u stangreta Łucenki. n—2—3—23100—

Do sprzedania

SZUBA męzka sobolowa z kołnierzem i wy­
łogami z bobru kamczatskiego za rs. 150.

GARNITUR damski sobolowy za rs. 90
„ tumakowy za rs. 23.

„ „ z chińskich baranków

RS. 6,000.
Zaraz jest żądany Kapitał, w połowie sza- 

szacunku na dom murowany, w środkowej 
części miasta, po dwóch summach amortyza­
cyjnych. — Bliższa wiadomość, ulica Smolna 
Nr 9, u W-go Henryka Sachnowskiego, lub 
uprasza się o składanie adresu w Redakcji 
Kurjera pod lit. A. K. d—23279— 1—1

KROJU SUKIEN
damskich, podług metody rzeczywiście fran- 
cuzkiej, wyucza bez żadnych szumnych prze­
chwałek, z całą sumiennością w 14 lekcjach 
Kostecka, w pracowni swej, przy ulicy Kró­
lewskiej Nr 23, nad fabryką pończoch, lokalu 
Nr 36, na 2-m piętrze. d—23269—1—6

Dwa Magle Wiedeńskie,
w dobrym stanie, z powodu wyjazdu są do 
sprzedania, za cenę bardzo przystępną, przy 
rogu ulicy Miłej-Wązkiej i Nalewek, w do­
mu niezupełnie wykończonym Arona Klejf.

-22761—3—3

Za dobrem wynagrodzeniem 
potrzebni są do Biura Próśb Ajenci, mający 
znajomości osób potrzebujących usług Biura. 
Graniczna Nr 14, od 4-tej po południu.

—22982— 2—6n

Garnitur Mebli
hamburski: Kanapa, 2 Fotele, 6 Krzeseł i Sto­
lik, do sprzedania za 55 rs. — Zielony-Plac 
(Erywańska) Nr 8, stróż wskaże.

d—2—3—23102—

Po kop. 95 korzec 
WĘGLA KAMIENNEGO 

grubego, czystego, bez miału, 

Po kop. 90 korzec 
WĘGŁA KAMIENNEGO 
kostkowego, czystego bez miału, ga­
tunków wyborowych wraz z odstawą, w wo­
zach krytych zamykanych, zawierających 1000 
kilogramów, czyli 60 pudów wagi War­
szawskiej; DRZEWO opałowe w szcza­
pach i rąbane, wszystkich gatunków, po cenie 
najprzystępniejszej, sprzedaj® się w składzie 
L. GOLDHIRSZ, Aleja Jerozolimska 
Nr 57. Najmniejszy obstalunek przyjmuje 
się na 5 korcy, a biorąeym własnemi furman­
kami ze składu, odlicza się po 5 kop. od korca 
węgli, zaś całemi wagonami ze stacji to­
warowej drogi żelaznej War.-Wied, i Byd. 
po kop. 12*/2.

Skład za rzetelność miary i wagi poręcza, 
a każdemu kupującemu służy prawo zważe­
nia węgla wyłącznie w składzie.

Zamówienia przyjmują się pocztą miej­
ska i w składzie na miejscu: Aleja Jero­
zolimska Nr 57.

Ceny powyższe służą na miesiąc Listopad. 
!*• S. WW. właściciele fabryk i cegielń 

potrzebujący miał węglany zagraniczny wa­
gonami, raczą nadesłać swe żądania pod adres 
Powyższy.___________ v—23236—1—6

WYPRZEDAŻ 
Kaftanów SfTSL” "•* 

Kalesonów “LycXr8’ 
Ulica Chłodna Nr 10, wprost kościoła Ś-go 
Karola Boromeusza. — Tamże przyjmuje się 
szycie i znaczenie bielizny.

d 1 6-23146—

erom
ogrodzie Franciszka Wilmana, przy

mahoniowy, w bardzo dobrym stanie, o sze­
ściu oktawach, za bardzo przystępną cenę, 
widzieć go można codzień od 11 rano do 4 po 
południu.— Ulica Chłodna Nr 56 nowy, 3 pię­
tro, mieszkania Nr 1, schody frontowe.

—22847—3—3
Jest do sprzedania

F00TEPIM
palisandrowy, krótki, z całym metalowym bla­
tem, 4 szprejcami, własnej fabryki, z bardzo 
silnym tonem, oraz Fortepian wiedeński 
o pół 7 oktawy, krótki, czarny w dobrym 
stanie za rs. 170. — Marszałkowska Nr 71, 
w fabryce fortepianów J. Cerulli.

D -23064—2—2

i usługą, samowarem, może być i mały także 
z życiem i miejscowym fortepianem. — Świę- 
tokrzyzka Nr 21. d—23202— 1—1
Z powodu zmiany interesu, jest do odstąpienia

Sklep. . . .
na rogu Grzybowskiej i Waliców Nr 18 no­
wy.—Interesowani mogą się zgłosić do ozna­
czonego sklepu. —23203—1—3

Jest do sprzedania

KARETKA
cztero-osobowa. 2 galerią na rzeczy, także 
Amerykanka mało używana, w dobrym 
stanie. — Wiadomość w hotelu Drezdeńskim, 
u szwajcara. d—23244—1—3_____

Potrzebną jest

Suma rs 10,000 
na 2-gi numer hypoteki domu murowanego, 
wartości rs. 40,000, będącego na dokończeniu. 
Offerty pod lit. A. Z. proszę składać w kio­
sku Nr 13, przy kościele Ś-go Karola.

i>—23241—1—3
Sprzedaje się

Garnitur Mebli,
w dobrym stanie, zielonym rypsem krytych za 
rs. 90 i KOSZ duży za rs. 5.—Aleja Jerozo­
limska Nr 21, stróż wskaże. d—23238—1—3

•Best do odstąpienia
Interes bardzo korzystny handlowy, 
a także i Pinczerek jasno-żółtawego kolo­
ru.—Ulica Miodowa Nr 10, w podwórzu w tej 
saipej sieni gdzie pralnia bielizny, na drugiem 
piętrze, od godziny 11 z rana, do godziny 4 
po południu, zastać można, d—23237—1—3

Ktoby miał

Do najęcia 

eleganckie Ekwipaże 
Nowy-Świat 20, pałac Hr. Branickich.

d—23230—1—6

Modnie, łanio, a dobrze, 
wykończają się suknie, paltoty, salopy, w Pra­
cowni sukieri damskich.—Miodowa Nr 3, 1-sze 
piętro, w oficynie poprzecznej.

d—23276—1—3

Pożyczki tylko rs. 50 
potrzeba jest, na termin niedługi, i doorą od­
powiedzialność.—Uprasza się o złożenie adre­
su w Kiosku, na ulicy Długiej, wprost Bie­
lańskiej. —23219— 1—3d

ITANŁNO
do wynajęcia, w dobrym stanie, p 7-miu okta­
wach, za" rs. 5 miesięcznie.—Świętokrzyska 
Nr 25, lewa oficyna, trzecie piętro," mieszka­
nia Nr 12, widzieć można od piątej do siódmej.

—"23213— 1—2d

Dwie Wiolonczelle
do sprzedania. — Obejrzeć można, przy ulicy 
Nalewki, Nr 13, w bramie na 2-m piętrze 
u Doktora. —23179— 1—3d

Za rs. 1,200
Interes Korzystny.

Bardzo przyzwoicie wyrestaurowany Skład 
Cukru i kolonjalnych towarów, oraz rozmaite 
przedmioty wymagające z wszelkiemi przybo* 
rami, jakie tylko prtrzebne do tegoż rodzaju 
handlu, na przystęnnpnych warunkach jest do 
odstąpienia do każdego czasu.—Wiadomość po* 
wziąść można w Kiosku Ogrodu Krasińskiego. 

—23180— 1—3d

Do sprzedania

Garnitur Tumakowy 
za rs. 40; Suknia koloru piaskowego, ubrana 
materją, za rs. 25; suty Garnitur złotych 
kwiatów do stroju balowego, za rs. 10. Przed­
mioty te, mało używane, z powodu żałoby 
są nieużyteczne. — Wiadomość, ulica Mazo­
wiecka, Nr 11, mieszkania Nr 25, w oficynie 
na prawo, od godziny 3-ej do 5-tej.

—23183— 1—Id

Jest do sprzedania

MASZYNA 
systemu Singera, za bardzo przystępną cenę, 
przy ulicy Pańskiej, Nr 46. stróż wskaże.

d—23184— 1—1

Wyprzedają się mało używane 

łFMTTfJWjW.
Męskie: Niedźwiedzie, Szopy, Małpy, Po­

pielice, Elki, Junaty, Skunksy, Kasztanki, Ba­
ranki, Piżmówce i t. d.

Damskie: Tumaki, Lisy białe, żółte, Elki, 
Junaty, garnitury mutk i kołnierzy.

Palta męskie i damskie zimowe, w sklepie 
wyprzedaży B. Korpaczewskiego, Trębacka 
Nr 4. d—23187— lz-6

Szafy, Stoły 
i Szyldy sklepowe, 
do sprzedania.—Wiadomość: Tłomackie Nr 9, 
u stróża Andrzeja. d—23207—1—6

Do sprzedania

2 Algisrki męzkie skunksowe, 
oraz Mufka i Kołnierz tumakowy dam­
ski.—Szpitalna Nr 12, stróż wskaże.

-23214—1- 3

Sklep Wiktuałów
jest do odstąpienia z powodu wyjazdu.—Ulica
Krucza Nr 13, hyp. 1679. d—23280—1- 3

Sklep Wiktuałów
jest do odstąpienia w każdym czasie, z po­
wodu zmiany interesu. — Ulica Tamka Nr 23 
nowy. d—23217—1—3

Do wynajęcia
1^<>J ® 

kawalerskie, w domu hr. Krasińskiego, p^J 
ulicy Wierzbowej, na 3-m piętrze.

d—23195— 1—3 _

Dwa Pokoje 
frontowe, ze wspólnym przedpokojem, każdego 
czasu do wynajęcia. Na żądanie jeden Pokój 
ze wspólnym przedpokojem.—Szpitalna, Nr 3, 
trzecie piętro, schody frontowe, d—23193—1~~2

TłomacJkie Nr 9.
Do najęcia każdego czasu:

4 Pokoje, z przedpokojem i kuchnią i wszel* 
kiemi wygodami.

Spichrz i Piwnice na wino. 
Wiadomość na miejscu u rządcy.

-21786-5—6

B^*Pokój
bardzo ładny, z widokiem na ogrody, przy f*“ 
milji, jest zaraz do wynajęcia lub od l-g° 
Listopada;—wrazie żądania może być ze sto* 
łem, usługą i opałem. — Uliea Grzybowska 
Nr 21 nowy, mieszkania 10, lewa oficyna.

—18887—3—3
Jest do odstąpienia

Sklep Wiktuałów.
Ulica Chłodna Nr 6.

-22722—3-3
Z przyczyny nieprzewidzianych okoliczno' 

ści jest do sprzedania zaraz za przystępną cenę

Sklep Wiktuałów,
przy ulicy Wązkiej Freta Nr 32, wiadomość 
na miejscu.__________D—23036—2—3

Do wynajęcia w każdym czasie, obszerno > 
z przedziałami piętrowe

Spichrze
na podłodze, oraz Wozownie i Stajnie, ogó-; 
Jem i częściowo. — Ulica Rybaki, Nr 2567/®’) 
wiadomość u Rządcy tego domu.

n—23198— 1—3

OSTRZEŻENIE.
W dniu 20 Września zagubione zostaU 

Reutersa rafowe, wystawione p. P. 
Meszka Kreda, Rachmila Mermelstadt, Froim® 
Laugman, M. Waltueh i A. B. Tuehbaud, o® 
sumę ogólną około 500 rubli wystawione u® 
zlecenie Hejmana Pasmantier, przeto ostrz®' 
gam, ażeby takowych nikt nie nabywał, lut’ 
też u kogo się znajdują zwrócił wyż wzm>aD' 
kowanemu Hajmanowi Pasmantier, oraz przf' 
należne raty nikomu nie były płacone—gój* 
kroki poszukiwań poczynione zostały.

Hej mań Pasmantiez.
—23057— 3—3D Ulica Trębacka, Ni
W d 26 Października r. b. feldfebel Ptt*S 

austiyackiego 9 roty, Emiljan Janków zgutl

ORDER, 
wojenny 4 klassy za Nr 52,837, srebrny 
Cesarza Austryjaekiego, krzyż żelazny 
muński i medal brązowy na pami?.j» 
wojny tureckiej 1877—1878 r. — Uprasz^o- 
znalazcę powyższych orderów, o zwrot 
wych fejdfeblowi Janków w Cytadeli, za Py 
zwoitem wynagrodzeniem. D—23143—

D. 30 Września zgubione zostało z do*0* 
ki, w przejeździć z kolei Terespolskiej

Zawiniątko
w chustce Siarej wełnianej. — Łaska-^eści0 
lezca raczy oddać, Krakowskie-Prz00B1*:eIn. 
Nr 64, mieszkania Nr 5, za wynagrodzę0

D—23097—
W dniu lNLtetópaIa ‘K* około g»^“i, 

1-ej po południu, z domu przy ulicy 1 rpe;, 
Nr 26, zginął młody Piesek, maści 
z popalanemi łapkami, z gatunku j nii- 
angielskicłi.—Ktoby go odprowadził P .0(ję; 
mer powyższy, otrzyma rzeczoną . n,z%lno' 
nieprawny zaś posiadacz, do odpowie 
ści sądowej pociągnięty zostanie. „ 
______________ °-23194^feg<

We środę 29 Paździonika ’^4® 
skiem-Przedmieściem przez Ogród

ZGUBIONO jlki po- 
Broszkę złotą, małą, w rodzaju ®tóczonyen 
dłużnej, w środku 8 perełek, znalaz®» 
obwódką czarnej emalji. Łask® j Roszki, 
tej małej wartości lecz pamiątk Nr 1A 
zechco odnieść na Nowy-S«-agrodx®' 
trzecie piętro od frontu, za Wy 
niem rs.4 kop. 50. -23g^-------

Jest do nabycia

buldog, w drugiem roku.-Ul^^L-J-3 
21, viadomosc u stróża, p—6 —

^osBOjeno H,cH3yi?°®

^


